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(f) W  sali Dom u K u ltu ry  
w  Środzie W ie lkopo lsk ie j od­
by ła  się w  dn iu 23 bm. 
przedkam pan ijna narada cu­
k ro w n ik ó w  okręgu poznańskiego 
z udziałem  dyrekto rów , aktyw u 
pa rty jnego  i  związkowego cu­
k ro w n i, g łównych inżynie rów , 
rac jona liza to rów  i  p rzodow ni­
ków  pracy, oraz w yb itnych  
p lan ta to rów  buraka cukrowego. 
A na lizę  przygotowania okręgu 
do kam panii, oraz zadania sto ją­
ce przed poznańskim i cuk ro w ­
n iam i w tym  roku zreferow ał 
d y re k to r Zjednoczenia Przem y­
ślu Cukrowniczego — Poznań, 
tow . K raw czyk.

Przedkampanijne remonty 
zakończone

Jak w ykazała kon tro la  działu 
technicznego zaplanowane przed 
tegoroczną kam panią rem onty 
kap ita lne , oraz nowe inw estycje  
w  cukrow niach poznańskich zo­
s ta ły  ju ż  ca łkow ic ie  zakończo­
ne. W w ie lu  cukrow niach, ja k  
np. „Z b ie rs k “ , „Ś roda“ , „G n ie ­
zno“  przeprowadzono w br. re­
m on ty  k ra ja ln ic , co poważnie 
w p ły n ie  na polepszenie jakości 
k ra ja n k i. W  cukrow n iach „Z d u ­
n y “  i  „O palen ica“  przeprowa­
dzono specja lny rem ont oddzia­
łu  dy fu z ji, połączony z w ym ia ­
ną ru re k  ko loryza to rów , co 
przyczyn i się do zmniejszenia 
s tra t przerobowych.

Na podniesienie poziomu tech­
nicznego przygotowania cu k ró w -' 
n i do bieżącej kam pan ii w p ły ­
nę ło rów nież powszechne za­

stosowanie 13 nowych pom y­
słów rac jonalizatorsk ich .

P rzybliżona wartość oszczęd­
ności, ja k ie  przyniosą w br. 
wprowadzone podczas przygoto­
wań do kam pan ii usprawnienia 
sięga 440 tys. złotych.

46 tys. kwintali cukru 
ponad plan

W szystkie cukrow n ie  okręgu 
poznańskiego pod ję ły  już  apel 
cukrow n i „P rzew orsk“ . Tak np 
załoga cuk ro w n i „G niezno“  w zy­
wając in ne ' cukrow n ie  poznań­
skie do współzawodnictwa po­
stanow iła m. in. przekroczyć do­
bową norm ę przerobu o 3 proc., 
o 0,25 proc. zm niejszyć normę 
s tra t cukru , o 0,7 proc. obniżyć 
norm ę zużycia węgla i o 10 proc. 
zm niejszyć zużycie tka n in  fH- 
tracy jnych .

Załoga cukrow n i „G osław ice“  
zobowiązała się m. in. przekro­
czyć normę dobową przerobu o 
5 proc., a o 0,3 proc. zm niejszyć 
w stosunku do no rm y zużycie 
węgla.

Realizacja zobowiązań załóg 
cukrow n i okręgu poznańskie­
go przyniesie w  tegorocznej 
kam pan ii ogółem: 46 tys. k w in ­
ta li cukru  ponad plan, 3.800 ton 
zaoszczędzonego węgla, 7.400 m 
kw . zaoszczędzonych tka n in  f i l ­
tracy jn ych , oraz 22 tysiące 
zaoszczędzonych toreb papiero­
wych.

W artość te j ponadp lanowej’ 
p ro d u k c ji oraz zaoszczędzonych 
surowców i  m ate ria łów  pomoc­
niczych przekracza 30 m ilionów  
zł. (WS)

Z przebiegu kontraktacji 
trzody chlewnej

(f) Zachęceni korzyściam i, 
ja k ie  daje kon tra k tac ja  i  rozu­
m iejąc, że rozw ój hodow li jest 
obyw ate lsk im  obow iązkiem  
chłopów wobec Ludowego Pań­
stwa, liczn i gospodarze podpi­
su ją  um owy na dostawę dużej 
ilośc i tuczn ików . W ie lu  tak ich  
w zorowych hodowców jest w  
w o j. zielonogórskim . M. in. śre­
dn io ro ln y  M. M oderz w  pow. 
Sulechów zakon trak tow a ł już  
20 tuczn ików , St. D rożdżyński z 
grom ady Szm inkowo zaw arł u - 
m ow y na dostawę 12 tuczn i­
ków , a A. Nowak z gr. L ip ica  i 
A . Szewan z gr. Ciosaniec za­
k o n tra k to w a li po 10 tuczników .

W śród hodowców trzody 
ch lew nej w  w oj. łódzkim  w y ­
różn ia się Adam  W alczewski — 
m a ło ro lny  chłop ze wsi M uch- 
nice w  pow. K utno, k tó ry  pod­
p isa ł k o n tra k ty  na odstawę w  
I  kw a rta le  1952 r. 14 sztuk be­
konowych. W alczewski roz­
w ija  również rac jonalną hodo­
w lę  prosiąt, op ierając się na 
metodach radzieckich, z k tó ry ­
m i zapoznał się, czytając li te ­
ra tu rę  fachową. Od m aciory 
ja ką  hoduje, uzyskał on w  tym  
ro ku  44 zdrowe prosięta.

W ysokie zobowiązanie w  ho­

d o w li pod ją ł Jan Wotoś z pow. 
Święcie. W idząc w ie lk ie  ko rzy ­
ści, ja k ie  daje hodow la trzody, 
zobowiązał sie on wyhodować 
w  roku przyszłym  60 prosiąt.

W  k ilk u  powiatach w oj. b yd ­
goskiego chłop i rozw ija ją  
współzawodnictwo o najlepsze 
w y n ik i w  k o n tra k ta c ji. W  pow. 
wąbrzeskim  z in ic ja ty w ą  w spół­
zawodnictwa w ys tą p ili ch łop i 
grom ady O strow ite, Skępsk, 
k tó rzy  zobowiązali się zakon­
trak tow ać na 1952 r. znaczne 
ilości trzody.

Na czoło w ysunę li się w  w oj. 
bydgoskim  ch łop i pow. lip n o w - 
skiego, gdzie zakontraktow ano 
już  3.227 tuczn ików . Tak dobre 
w y n ik i osiąga pow. L ipno  dzię­
k i ak tyw ne j pracy k ie ro w n i­
ków  grup hodowców trzody 
chlewnej oraz szerokiej pracy 
uśw iadam iającej, prowadzonej 
przez działaczy PZPR, ZSL i 
ZSCh. Ną rozw ój k o n tra k ta c ji 
w p łynę ło  rów nież energiczne 
zwalczanie speku lac ji na te re ­
nie óowiatu.

W spółzawodnictwo w  ko n ­
tra k ta c ji na teren ie woj. gdań­
skiego zapoczątkowali ch łop i 
grom ady Barłoszyn.

Ludność K ie lc  serdecznie wita  
żołn ierzy powracających z ćwiczeń

(f) Serdecznie i  gorąco w ita ­
ły  tysięczne rzesze robo tn ików  
i  pracow ników  kie leckich za­
k ładów  pracy oraz młodzież 
szkolna powracających w  dniu 
22 bm. z obozów le tn ich żołnie­
rzy  W ojska Polskiego.

M iasto przyb ra ło  odśw iętny 
wyg ląd. W zdłuż u lic, k tó rym i 
przechodzą oddzia ły W ojska 
Polskiego, ustaw iło  się ponad 
20 tys. m ieszkańców K ie łc. 
Nad g łow am i tłum ó w  góru ją  
po rtre ty  dosto jn ików  państwo­
w ych ,' las proporców i setki 
transparentów , głoszących u- 
czucia m iłości i hasła n ierozer­
w a lne j w ięzi ludu z W ojskiem  
Polskim , w ierną strażą poko­
ju , niepodległości i  budow nic­
tw a  socjalistycznego.

M aszerujących żo łn ierzy w i­
ta ludność kw ia tam i. W  czasie 
de filady przed trybuną  hono­
row ą zebrane tłu rńy  raz po raz 
wznoszą ow acyjne okrzyk i. 
Przemarsz oddziałów W P za­
m ienia się w  gorącą m an ife ­
stację na cześć Ludowego W o j­
ska Polskiego, na cześć n a j­
wyższego zw ierzchnika s ił zbrój 
nych — Prezydenta RP tow. 
Bolesława B ie ru ta  i Marszałka 
Polski to ' . Konstantego Ro­
kossowskiego.

Po defiladzie żołnierze wraz 
ze społeczeństwem K ie lc  t łu m ­
nie zgrom adzili się na Placu 

«Obrońców S talingradu.
Do żołn ierzy w serdecznych 

słowach przem ów ił przewodni­
czący Prezydium  K ie leck ie j 
M RN — Jan Arczewski.

„D rodzy Żołn ierze — ośw iad­
czy’ m. in. mówca — wiedzcie 
o tym , że masy pracujące, z 
k tó rych  wyrośliście, kochają 
Was. są do Was przywiązane, 
gdyż widzą w swojej A rm ii L u ­
dowej straż pokojowego bu­
dow n ictw a i  rozkw itu  Polski 
Ludow e j.“

Z kolei zabrał głos przodow­
n ik  pracy z K ie leckich Z ak ła ­
dów W yrobów  M eta low ych — ■

Ryszard Kuczm a: „Jesteśm y 
dum ni — pow iedzia ł on — że 
nasze W ojsko Polskie, k tó re  
stoi na straży pokojowego bu­
downictwa, um ożliw ia  nam re ­
a lizow anie gigantycznych p la ­
nów, k tó re  zm ienia ją  oblicze 
k ra ju , w p ływ a ją  na podwyższe­
nie stopy życiowej mas pracu­
jących.“

Z ryw a się fa la  entuzjazm u, | 
k iedy mówca podkreśla, że W o j­
sko Polskie, związane b ra te r­
skim  sojuszem z bohaterską A r ­
m ią Radziecką, strzeże granic 
naszej Ludow ej O jczyzny, czu j­
nie i w ie rn ie  stoi na straży po­
ko jow e j pracy naszego narodu.

P rzodow nik wyszkolenia — 
kpr. Latusek podziękował spo­
łeczeństwu za serdeczne- i gorą­
ce pow itan ie  oraz zapew nił ze­
branych, że żołnierze naszego 
Ludowego W ojska nie będą 
szczędzić sił, by podnosić na co­
raz wyższy poziom swoje w y ­
szkolenie bojowe j polityczne, 
m istrzowsko w ładać będą b ro ­
nią, k tó rą  wręczyła im  do ręk i 
Ojczyzna.

Przed m ikro fonem  staje, ser­
decznie w itany , o fice r W łady­
sław Furgala. „A rm ia  nasza — 
m ów i o ficer .— stoi nieugięcie 
i Stać będzie na straży zdoby­
czy mas pracujących. P rzyrze­
kam y, że pokładanych w nas 
nadziei nie zawiedziemy. Do­
chowamy w ierności przysiędze 
złożonej narodow i i najwyższe­
mu zw ie rzchn ikow i s ił z b ro j­
nych, P rezydentow i RP Bole­
s ław ow i B ie ru to w i“ . Z ryw a ją  się 
okrzyk i. Zgromadzeni długo 
skandują: „S ta lin  — B ie ru t — 
P okó j“ .

Wśród oklasków  wręczono 
przodownikom  wyszkolenia bo­
jowego i politycznego u fu n ­
dowane przez zakłady p ra­
cy, in s ty tu c je  i szkoły cen­
ne upom ink i w  postaci row e­
rów , srebrnych papierośnic, ze­
garków  ręcznych, instrum entów  
muzycznych, sprzętu sportowe­
go itp.

Wspaniałe zwycięstwo robotników 
i inżynierów wielkiej budowli komunizmu 

— Cimliańskiego hydrowęzła
W o d y  Donu skierow ane do nowego koryta

(f) M O S K W A  (PAP). W  nocy 
z 21 na 22 września budow n i­
czowie C im liańskiego systemu 
wodnego odnieśli wspaniałe 
zwycięstwo. W  rekordow o k ró t­
k im  czasie — w  ciągu 8 godzin 
50 m fnu t — przecię li oni osta­
tecznie stare k o ry to  rzeki Don, 
którego wody skierowane zo­
sta ły obecnie do nowego k o ry ­
ta, dzięki zasypaniu 80-m etro- 
wego przepustu w  tam ie przez 
k tó ry  przepływ ała dotąd część 
wód.

C im lia ńsk i system w odny sta­
no w i jedno z zasadniczych

ogniw  kanału W ołga— Don. Za­
pora, k tó ra  spiętrzy w ody Do­
nu, w skutek czego powstanie 
nowy o lb rzym i rezerw uar w od­
ny, jest jedną z na jw iększych 
na świecie. Na jważnie jszą je j 
częścią jest odcinek przecina ją­
cy ko ry to  Donu. W  tym  m ie j­
scu wysokość zapory sięga 
35 m.

Dotychczasowy w ie lk i postęp 
całokszta łtu robót u m o ż liw i od­
danie do użytku  kanału W ołga— 
Don ju ż  na początku la ta  p rzy­
szłego roku.

W  zw ycięstw ie budowniczych 
C im liańskiego kanału wodnego 
ogromną ro lę odegrała wzoro­
wa organizacja pracy połączo­
na ze św ietnym  w yko rzysta ­
niem  wszystkich zdobyczy tech­
n ik i. Do sukcesu tego przyczy­
n iło  się również w  w ie lk ie j m ie­
rze współzawodnictwo , soc ja li­
styczne pod k ie row n ic tw em  o r­
ganizacji pa rty jn e j.

Na wiecu poświęconym prze­
cięciu ko ry ta  Donu, budow n i­
czowie pod ję li nowe zobowiąza­
nie wobec ojczyzny, p a r ti i i  
S ta lina : postanow ili oni przed­

te rm inow o oddać do użytku  
wszystkie urządzenia C im lia ń ­
skiego systemu wodnego w  sta­
nie ca łkow ic ie  wykończonym  
arch itek ton iczn ie  ł  zaopatrzone 
w  zieleńce.*

Naczelny in żyn ie r budowy 
C im liańskiego systemu wodne­
go Razim, opisując n iebyw ały 
rozmach robót stw ierdza m. in.:

Oto C ichy Don zostaje w łą ­
czony do dzieła budow nictw a 
komunistycznego. W.ody jego 
popłyną w  dalekie stepy i  uży­
czą swej energ ii cz łow iekow i 
radzieckiemu.

Związek Radziecki popiera prawo narodu niemieckiego
do samookreślenia

Prasa niemiecka o wypowiedzi gen. Czujkowa w sprawie apelu Izby Ludowej \R D
(f) B E R L IN  (PAP). W zw iąz­

ku z odpowiedzią przewodniczą­
cego Radzieckiej- K o m is ji K o n ­
tro ln e j w  Niemczech generała 
a rm ii Czujkow a na pytan ie  ko ­
respondenta agencji A D N  w 
spraw ie apelu Izby Ludow ej 
NRD do parlam entu bońskiego 
dz ienn ik „Neues Deutsćhland“  
pisze:

P raw o narodu niem ieckiego 
do zachowania jedności pań­
stwowej zostało usankcjonowa­
ne w  uchwałach poczdamskich 
dz ięk i w ys iłkom  Zw iązku Ra­
dzieckiego. Na w szystkich kon ­
ferencjach czterech w ie lk ich  
m ocarstw  Zw iązek Radziecki 
stale b ro n ił słusznych żądań 
niem ieckich w  spraw ie ja k  n a j­
rychlejszego zawarcia tra k ta tu  
pokojowego i  w yco fan ia w o jsk 
okupacyjnych. Oświadczenie

gen. C zu jkow a złożone w  związ- | przedstaw icie le B e rlina  zachod-
ku z apelem Izby Ludow e j raz 
jeszcze podkreśla że Zw iązek 
Radziecki respektuje, uznaje i 
popiera prawo narodu niem iec­
kiego do samookreślenia i  jego 
w a lkę  o zadośćuczynienie jego 
słusznym postula tom  narodo­
wym .

D zienn ik  „B e r lin e r Z e itung “ 
stw ierdza w  a rtyku le  wstęp­
nym , że oświadczenie C zu jko ­
wa odpowiada w pe łn i po lityce, 
jaką  prowadzi Zw iązek Radziec­
ki, od czasu porozum ienia pocz­
damskiego na wszystk ich m ię ­
dzynarodow ych naradach, k o n ­
gresach i  konferencjach, w  te j 
liczb ie  na p raskie j naradzie m i­
n is tró w  spraw  zagranicznych 
ośmiu państw. Celem te j p o li­
ty k i — pisze dz ienn ik  — jest do­
b ro by t i  pokojowa współpraca 
narodów.

Oświadczenie nadburm istrza B erlina  
—  Eberta

(f) B E R L IN  (PAP). 22 w rze - j na k tó re j zosta liby w yb ran i 
śnią nadburm is trz  B e rlina  — j przedstaw icie le B e rlina  na nara- 
Ebert ośw iadczył, iż m ag istra t I dę ogólnoniemiecką. Jednak' m a- 
W ielkiego B erlina  zaproponował j g is tra t zachodn io -berlińsk i od- 
Senatowi B erlina  zachodniego i j pow iedzia ł odm ownie na tę p ro - 
bu rm is trzow i Reuterow i zorga- pozycję. Posługując się w y -  
nizowanie w spólnej kon ferenc ji, św iechtanym i argum entam i,

niego zaproponowali, aby w 
B e rlin ie  przeprowadzić separa­
tystyczne w yb o ry  w  dn iu  21 
października br.

P rem ier G rotewohl oraz m a­
g is tra t W ie lk iego B e rlina  — za­
znaczył E bert — proponują w y ­
bory do ogólno-niem iećkiego 
zgromadzenia narodowego, a nie 
d"o b e rliń sk ie j rady m ie jsk ie j. 
B e rlin  jest stolicą Niemiec. Losy 
B erlina  są nierozerw aln ie  zw ią­

zane z losam i całych Niemiec. 
K w e s tii b e rliń sk ie j nie można 
rozwiązać w  drodze w yborów  do 
b e rliń sk ie j rady m ie jsk ie j, po­
nieważ be rlińska  rada m iejska 
nie może rozwiązać problem ów 
ogólno-niem ieckich. Kwestie 
be rlińsk ie  w yn ika ją  z kw estii 
n iem ieckie j i  mogą być rozw ią ­
zane jedyn ie  w  ska li ogólno-n ie- 
m ieckie j, a nie drogą separaty­
stycznych w yborów  w  B e r li­
nie.

Porozum ienie handlow e m iędzy ¡NRD 
i  ¡Niemcami zachodnimi zwycięstwem  

sił pokoju w  ¡Niemczech
(d) B E R L IN  (PAP). — W  

zw iązku z podpisaniem  w e- 
wnętrzno -  niem ieckiego po­
rozum ienia handlowego dzien­
n ik  „Neues Deutschland“  og ła­
sza a r ty k u ł k ie row n ika  w ydzia­
łu  handlu w ew nętrzno-n iem iec- 
kiego Orloppa. Podpisanie tego 
porozum ienia — stw ierdza m. in

w b rew  w o li im p eria lis tó w  ame­
rykańsk ich ;

3) porozum ienie w  spraw ie 
handlu w ew nętrzno-n iem ieckie- 
go jest ważne, ale sprawą o 
w ie le  ważniejszą jest osiągnię­
cie porozum ienia w  rozstrzyga­
jącej kw estii, a m ianow icie  w  
sprawie położenia kresu p o lity -

O rlopp — jest zwycięstwem  s i ł ! ce w o jn y  prowadzonej przez im - 
pokoju w  Niemczech. Z fak tu  j peria lis tów  anglo -  am erykań-
podpisania tego porozum ienia 
w yp ływ a ją  następujące w n iosk i:

1) aby móc się porozumieć 
N iem cy ze Wschodu i  Zachodu 
k ra ju  pow inn i się zebrać przy 
wspólnym  stole obrad;

2) porozum ienie jes t m ożliwe

skich oraz ich sługusów — ta ­
kich ja k  Adenauer, Schumacher 
i Reuter. Zadaniem  każdego 
pa trio ty  niem ieckiego jest w y ­
tężenie wszystkich s ił na rzecz 
osiągnięcia takiego porozum ie­
nia.

Całe spo łeczeństw o św ia d czy  na b u d o w ę  
n o w e j, so c ja lis tyczn e j W a rsza w y

(d) Z całego kraju napływają meldunki o rosnących 
z dnia na dzień świadczeniach na budowę nowej, socjali­
stycznej Warszawy.

W edług n iekom ple tnych je ­
szcze danych w  ciągu p ie rw ­
szych dwóch dekad bieżącego 
miesiąca W ojew ódzki K om ite t 
O dbudowy W arszawy we W ro ­
c ła w iu  zebrał na SFOS około
600.000 zł i  wezwał do 'współ­
zawodnictwa w  świadczeniach 
na SFOS Łódzk i K o m ite t Od­
budowy Warszawy.

Całe społeczeństwo w o j. byd ­
goskiego bierze a k ty w n y  u - 
dział w  akc ji zb iórkow ej. W 
ciągu września zebrano b lisko
713.000 zł na SFOS.

Terenowe kom ite ty  O. W. na
W ybrzeżu prowadzą pomiędzy 
sobą współzawodnictwo zbiór­
kowe. We współzawodnictw ie' 
tym  na czoło w ysunę li się m ie­
szkańcy Sopotu, k tó rzy  w  c ią­
gu zaledwie dw u niedzie l w rze­
śnia zebrali na SFOS ponad
12.000 zł. Poważne w y n ik i w  
zbiórce osiągają rów nież zało­
gi s ta tków  Polsk ie j M a ry n a rk i 
Hand low ej.

Woj. szczecińskie —  stolicy
Bardzo dobre w y n ik i daje 

akcja odgruzowyw ania Szczeci­

na, z k tó re j -dochód przeznaczo­
ny jes t na budowę W arszawy. W 
pierwszej po łow ie bieżącego 
miesiąca z akc ji te j uzyskano 
3",000 cegieł oraz 4 i  pół tony 
żelaza i  złom u łącznej w a rto ­
ści 26.675 zł, k tó re  przekazano 
na SFOS.

W  czasie, zorganizowanej 
przez M ie jsk i i  W ojewódz­
k i K o m ite t O dbudowy W ar­
szawy w  Szczecinie, akade­
m ii z okaz ji „M ies iąca“  za­
b ra ł m. in . głos chłop ze wsi 
Sm erdnica pow. G ry fin o  — Jó­
zef Łop ińsk i. O świadczył on, iż 
1.200 m ieszkańców jego wsi za­
dekla row a ło  we w rześniu z ło­
żenie na SFOS po 5 zł.

Dotąd suma o fia r p rzekro­
czyła kw o tę  8.200 zł t j .  b lisko 
7 z ł od osoby. Ch łop i te j wsi 
zobow iązali się obecnie pod­
wyższyć Zadeklarowaną od oso­
by kw o tę  na 12 i  pół zł.
Warszawiacy biorą masowy 

udział w  pracach 
społecznych

W czoraj, w  niedzielę na M u ­
ranow ie, Pow iślu, B ródnie, W y­

brzeżu G dańskim  i  w ie lu  in ­
nych punktach W arszawy praco­
wało k ilk a  tysięcy osób. Do 
pracy przy p lan tow an iu  terenu i 
usuwaniu gruzu na placu przy 
u l. Spacerowej, gdzie powstaje 
pa rk  k u ltu ry  i  w ypoczynku 
zg łos ili się liczn i pracow nicy 
A kadem ii M edycznej oraz m ie ­
szkańcy poszczególnych b loków  
z dz ie ln icy M okotów , p rzyb y li 
tu na wezwanie B lokow ych K o ­
m ite tów  O brońców Pokoju.

Członkow ie K om ite tów  Obroń 
ców Pokoju, p rzy  poszczegól­
nych blokach na Pradze oraz 
m ieszkańcy b loków  pracow ali 
przy porządkow aniu i odgruzo­
w yw an iu  terenu ZOO. .

Budowa parku kultury
1.600 osób przyby ło  wczoraj na 

teren budowy pa rku  k u ltu ry  i 
w ypoczynku na Pow iślu . L icz ­
ną grupę s tanow ili tu  pracow ­
nicy Państwowej K o m is ji P la ­
nowania Gospodarczego oraz 
słuchacze Szkoły P a rty jn e j przy 
KC  PZPR.

Przy odgruzow yw aniu te re ­
nu na W ybrzeżu G dańskim  pra­
cow ali wczora j robo tn icy  i  p ra- 
ćów nicy k ilku n a s tu  różnych za­
k ładów  i in s ty tu c ji. Bardzo licz - 

j nie p rzyby ła  do pracy młodzież 
szkolna.

— Na W ybrzeżu G dańskim  — 
m ów i przewodniczący Zarządu 
Szkolnego ZM P  szkoły p rzy ul. 
O tw ockie j 3 kol. Tyczyński — 
pracują dzisia j uczniow ie w szy. 
stk ich n iem al szkół praskich.
Chłopi zwiedzają stolicę
(f) Z na jodlegle jszych m ie j­

scowości naszego k ra ju  — z 
m iast, osied li i gromad wszy­
s tk ich  ■województw przyjeżdżają 
robotn icy, chłopi, żołnierze i 
młodzież, aby zobaczyć, ja k  
rozrasta’ się nasza stolica.

O statn io — po zakończeniu 
na jin tensyw nie jszych prac w  
polu zwiększyła się liczba w y ­
cieczek chłopskich organizowa­
nych przez ZSCh. W  ostatnią 
niedzielę — 23 bm. Warszawę 
zw iedz iły  cztery wycieczki 
chłopskie z w o jew ództw : gdań­
skiego, katow ickiego, bydgo­
skiego i lubelskiego. Z W ybrze­
ża i  Śląska przy jechało po 350 
chłopów, kob ie t w ie jsk ich  i  
m łodzieży.

W ycieczki chłopskie zw iedziły  
m. in . . czynne w  W arszawie 
wystaw y. Szczególnym zaintere­
sowaniem cieszy się wystaw a, i 

i poświęcona pam ięci W ie lk iego ; 
i Polaka — Feliksa D zierżyńskie- | 
! go oraz o tw a rta  niedawno w y -  : 
1 stawa pn. „C h in y  dzisiejsze“ .

Z osiągnięć
chłopów - miczurinowców

(d) W ie lk ie  sukcesy w  sadow­
n ic tw ie , osiągane przez m iczu- 
rinow ców  Zw iązku Radzieckie­
go, zachęciły w ie lu  naszych 
chłopów do prowadzenia do­
świadczeń nad ak lim atyzacja  
nowych odmian drzewek i k rze­
wów  owocowych.

M. in. m iczurinow iec W łady­
sław K a lin ow sk i ze wsi M rozy 
w pow. M ińsk  Maz. prowadzi od 
k ilk u  la t doświadczenia z a k li­
m atyzacją różnych odmian 
drzew owocowych oraz upraw ia 
w  swoim  gospodarstwie ryż, 
sago, soję. kaw ony oraz nową 
odmianę pom idorów.

W ielu chłopów nawiązało kon­
ta k t z m iczurm owcam i ze 
Zw iązku Radzieckiego. Cenny 
m ateria ł hodowlany z M iczu riń - 
ska w Zw iązku Radzieckim  o- 
trzym a ł m. in. W ładysław  W oro- 
czyński z grom ady Czudziec w 
pow rzeszowskim, k tó ry  zdołał 
zaaklim atyzować w swoim ogro­
dzie radzieckie odm iany w ino ­
rośli, m a lin  i jeżyn oraz zaszcze­
pi! orzech w ioski na kasztanie 
W oroczyński u trzym u je  stały 
kon tak t z radzieckim  uczonym 
— akadem ikiem  Jakowlewem , 
k tó ry  żywo in teresu je się osią­
gn ięciam i naszego m iczu rinow - 
ca.

Szeroko rozbudowane urządzenia socjalne 
zapewnią robotnikom FSO najlepsze 

warunki pracy i wypoczynku

będą m ogły korzystać w  znacz­
nej mierze dzieci pracow ników  
FSO i pracow ników  sąsiednich 
zakładów. Obecnie przystąpiono

(d) Szybkiemu tempu budowy i przygotowaniom do uru 
chomienia Fabryki Samochodów Osobowych na Żeraniu to­
warzyszy rozbudowa urządzeń socjalnych.

60 procent p racow ników  FSO 
korzysta obecnie ze stołówek 
oraz bufetów  fabrycznych. Na 
początku 1952 roku przystąp i 
się do budowy przygotow aln i 
posiłków  na k ilk a  tysięcy osób.

W  n ied ług im  czasie załoga 
będzie ju ż  mogła korzystać z 
usług własnej, pracow ni k ra w ie ­
ck ie j. W krótce przystąp i się na 
terenie fa b ry k i do budowy dń- 
żego sklepu z dzia łam i spożyw­
czym, w łók ienn iczym  itp . W bu­
dynku tym  otworzony zostanie 
rów nież bar mleczny. W bufe-

ju ż  do budow y nowoczesnego I 
żłobka obliczonego na 100 dzie- j 
ci oraz przedszkola na 250 
dzieci.

W  trosce o zdrow ie załogi i 
rozpoczęta została budowa am - i 
b u la to rium  w raz z izbą chorych j 
na 20 łóżek.

Pracownicy huty „Częstochowa“  
opracowali projekt nowej czadnicy

(d) W nowej s ta low n i hu ty  
„Częstochdwa“ , w  walce o 
wzrost p ro du kc ji i  o szybsze u- 
kończenie robót inw estycy jnych  
rośnie in ic ja tyw a  załogi, wzmaga 
się tempo pracy. S tan is ław  Ba­
nucha, czadnicowy nowej sta

cie fabrycznym  przygotow yw a- łow n i i technik Jerzv K re j 
ne będzie codziennie jedno go­
rące danie, dostarczane ro b o t­
n ikom  na miejsce pracy.

W przyszłym  roku FSO przy­
stępuje do budowy domu spo­
łecznego z salą w idow iskow ą na 
1.500 w idzów. W domu społecz­
nym  przewidziano dw ie sale 
w ykładow e na 250 i na 100 osób.
K aw ia rn ia  -  restauracja pom ie­
ści 200 osób .jednocześnie.

Z  urządzeń socjalnych FSO

w ykładow ca hutn icze j szkoły 
zawodowej opracowali kon­
s trukc ję  nowej czadnicy, urzą­
dzenia do w ytw arzan ia  gazu dia 
pieca martenowskiego.

Czadnica p ro jek tu  Lanuchy I 
K re ja  — to agregat całkow icie 
zmechanizowany, bardzie j eko­
nomiczny, e lim inu jący  ca łko w i­
ci« ciężką pracę fizyczną. Osią­
gnięcie dwu rac jona liza torów  
u m o ż liw i rów nież bardzie j o-

sz.czędną gospodarkę węglem, 
gdyż czadnica przystosowana 
jest do spalania gorszych asor­
tym entów  węgla.

W ydajność nowej czadnicy, 
według prow izorycznych jeszcze 
obliczeń jest o połowę większa 
niż wydajność dotychczasowych 
agregatów.

O pin ie fachowców, rek to ra  
Kuczewskiego z P o litechn ik i 
Ś ląskie j, ja k  i zespołu K onstruk­
torów  z B iu ra  P ro jektow an ia  
Urządzeń H utn iczych p o tw ie r­
dzają wysokie zalety nowej 
czadnicy. Budowę nowych czad- 
nic według pro jek tu  Lanuchy i 
K re ja  uw zględniono już  w  p la ­
nach inw estycy jnych  hu ty  „Czę­
stochowa“  na ro k  1952.

Manewry Amerykanów zmierzają 
do uniemożliwienia wznowienia

rokowań
(f) P E K IN  (PAP). Agencja No­

wych Chin donosi z Kaesongu: 
22 września o godzinie 6 min. 

15, t j.  po up ływ ie  2-ch dn i od 
przekazania generałow i R idg- 
w ay ‘ow i pisma gen. K im  Ir-se - 

I na i gen. Peng Teh-hueia, s tro­
na am erykańska po in form owała 
naszą delegację, że przyśle dnia

w Korei
22 września o godz. 9-ej ważny 
dokum ent. Lecz w  k ilk a  m in u t 
później strona amerykańska za­
kom unikow ała nieoczekiwanie, 
że cofa swą zapowiedź. W aha­
nia te wskazują, że w W aszyng­
tonie i w Tokio przygotow uje 
się ja k iś  nowy trick .

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo I Na froncie środkow ym  t

j naczelne K oreańskie j A rm ii Lu - 
j dowej w  kom unikacie, ogłoszo- 
| n.ym 23 września w Phenjanie 
I donosi, że oddziaiy A rm ii Ludo- 
j w ej w  ścisłym  współdzia łan iu  z 
i ochotn ikam i ch ińsk im i prowadzą 
! na w szystkich frontach zacięte 
w a lk i z w o jskam i in te rw entów  
am erykańsko-angiel skich i z a r­
m ią lisynm anowską, zadając 
przec iw n ikow i poważne s tra ty  w  
ludziach i  sprzęcie.

| w schodnim , oddziały A rm ii L u -  
! dowej pom yślnie odparły  ponad 
j 10 zaciekłych ataków przeciw ­
nika. k tó ry  us iłow ał przerwać 
lin ie  obronne A rm ii Ludowej.

Dnia 23 września a rty le r ia  
przeciw lotnicza i specjalne od­
dzia ły strzelców p rzec iw lo tn i­
czych zestrze liły  17 sam olotów 
przeciwnika.

Naród australijski wypowiedział się 
przeciw antykomunistyczny m

represjom
(d) LO N D Y N  (PAP). Z Syd­

ney donoszą, że w  A u s tra lii od­
by ło  się w  sobotę re ferendum  
w  spraw ie poczynienia w  kon­
s ty tu c ji zm ian, w ym ierzonych 
przeciw ko p a rtii kom unistycz­
nej i  kom unistom . W  w ypad­
ku uzyskania odpowiednich 
pełnomocnictw ' rząd o trzym a ł­
by prawo rozw iązania p a rtii ko­
m unistycznej, ingerow ania w  
spraw y zw iązków  zawodowych 
i likw id o w a n ia  w szystkich o r­
ganizacji dem okratycznych, 
k tó ry m  rząd zarzuciłby pozo­
stawanie pod w p ływ em  kom u- 

| n i stów.
Domagając się wspom nia- 

I nych poprawek w  kons ty tuc ji,
| rząd chcia ł w ięc uzyskać pra~ 
i w  a dykta to rsk ie  d la  zdław ie­

nia  swobód dem okratycznych i

rządowym
wprowadzenia porządków fa ­
szystowskich. A by  uzyskać te 
prawa rząd pow in ien b y ł o - 
trzym ać większość głosów w y ­
borców, przy czym za zm iana­
m i w  ko n s ty tu c ji m usia łyby się 
wypow iedzieć co na jm n ie j czte­
ry  stany spośród sześciu.

W głosowaniu bra ło  udzia ł o - 
ko ło  5 m ilionów , osób. Oblicze­
nie w y n ik ó w  nie zostało jeszcze 
zakończone, wiadom o ju ż  je d ­
nak z pewnością, że naród au­
s tra lijs k i odrzucił propozycje 
rządowe wym ierzone p rzeciw ­
ko p a r ti i kom unistycznej. Rząd 
nie zdoła ł uzyskać an i w ię k ­
szości głosów, an i poparcia 
większości stanów. Reakcyjne 
p lany rządu Menziesa doznały 
fiaska.

Pokaz pierwszego w Polsce 
filmu koreańskiego

(f) W  dn iu 22 bm. w  C entra l­
nym  K lu b ie  Tow arzystw a P rzy- 

i ja źn i Polsko-Radzieckie j odbył 
się staran iem  Ambasady K ore ­
ańskie j R e pu b lik i Ludow o-D e­
m okra tyczne j p ie rw szy w  Polsce 
pókaz pełnometrażowego film u  
fabularnego p ro d u k c ji koreań­
sk ie j pt. „M ło d z i pa rtyzanc i“ .

Na pokaz p rz y b y li: m in is te r 
S praw  Zagranicznych Skrze­
szewski, przewodniczący Zarzą­
du G łównego TPPR tow . Ochab 
oraz liczn i przedstaw icie le św ia-

I ta  ku ltu ra lnego  stolicy. Obecni 
b y li ró w n ie j członkow ie b o f-  

I pusu dyplomatycznego, wśród 
k tó rych  zna jdow a li się ambasa­
dor K oreańskie j R e pu b lik i L u ­
dowo-Dem okratyczne j Coj I r  
oraz ambasador ZSRR Sobolew.

Treścią f ilm u  „M ło d z i p a rty ­
zanci“  jest bohaterska w a lka  
ludności jedne j z osad koreań­
skich, zajęte j chw ilo w o  przez 
am erykańskich żołdaków.

F ilm  p rzy ję ty  został gorący- 
I m i ok laskam i publiczności.

Coraz w ięcej m łodzieży w ie jsk ie j 
napływ a do zawodu górniczego
(f) Do szkół przysposobienia 

przemysłowego przygotow ujące­
go m łodzież do zawodu gó rn i- 

! czego, nap ływ a coraz w ięcej 
j młodzieży, wśród k tó re j w ię ­
kszość stanow ią synowie mało 

i i  średn ioro lnych chłopów oraz 
I rob o tn ików  ro lnych . Kandydaci 
j na gó rn ików  m a ją  w  szkołach 
: b. dobre w a run k i, a po 6-m ie - 
: sięcznej nauce o trzym u ją  pracę 
w  kopaln iach oraz m ieszkanie 
w  Domach M łodego G órnika.

W iele m łodzieży przyby ło  na 
D o lny Śląsk, by pracować w  
gó rn ic tw ie . Do Zagłębia W a ł­
brzyskiego p rzy jecha li z b ied- 
n iack ich  gospodarstw m. in. 
W ładys ław  Para ze wsi S tasi- 

! ków k i, pow ia t N ow y Targ, 
M ieczysław  M u la rczyk  z Rado­
szyc pow. K ońskie  i  w ie lu  in -

[ nych. Wszyscy on i zostaną gó r- 
I n ikam i.

W ie lu  absolwentów szkół 
j przysposobienia przemysłowego 
; pracując z zapałem, osiąga po­
ważne rezu lta ty  p rodukcy jne  i  
jednocześnie wysokie zarobki. 
M. in. dobrze pracuje i dużo 
zarabia absolwent SPP Joachim  
Monde, ze wsi W itosław ice, w o j. 
opolskie. Jako ładowacz w  ko­
pa ln i „M u rc k i“  razem z ręba­
czem fila ro w y m  Stanisławem  
Szotą nape łn ia ł on węglem  
dziennie zamiast 13 — 20 wóz­
ków. W  s ie rpn iu  Joachim  M en - 
de zarobił ponad 1200 złotych. 
In n y  absolwent SPP starszy ła ­
dowacz kopa ln i „M ic h a ł“  — Jan 
C rem ing zarabia przecię tn ie 
około 1000 złotych.

Praca komisji kontrolnych 
przyczynia się do poprawy warunków 

w hotelach robotniczych
(f) Do systematycznej poprawy 

w a run ków  bytow ych i  k u ltu ra l­
nych m ieszkańców ho te li robot­
niczych w  znacznym stopniu 
przyczyn ia się działalność K o - I 
m is ji K o n tro li K w a te r, powsta- | 
łych p rzy  prezydiach rad naro­
dowych. W  skład K o m is ji wcho­
dzą przedstaw icie le aktyw u 
zw iązków  zawodowych i zainte­
resowanych w ydz ia łów  prezy­
d iów  rad narodowych. W  cza­
sie lu s tra c ji przeprowadzanych 
co m iesiąc w  hotelach rob o tn i­
czych kom isje, po naradzie z 
m ieszkańcam i hotelu, usuw a ją ! 
us te rk i, usta la ją  konieczne re­
m on ty  i pomagają robotn ikom  
w  organizow aniu ku ltu ra lnego  
wypoczynku po pracy.

K om is ja  K o n tro li K w a te r 
p rzy Prezyd ium  M RN w  B y to ­
m iu obejm uje swą działalnością 
23 hotele robotnicze. W w yn iku  
w n iosków  kom is ji hotel robot­
n iczy Zjednoczenia B udow n i­
ctwa M ie jskiego w  Bytom iu 
został ca łkow ic ie  w yrem onto ­
wany, założono w  n im  również 
św ietlicę.

'W  p ięknym  hotelu rob o tn i­
czym, zaopatrzonym w  um yw a l­
n ię  z na tryskam i, św ie tlicę  i sto­
łówkę, mieszka 348 robo tn ików  
h u ty  „B ob rek “ . Do pracy w  hu­
cie przybyw a ją  coraz to now i 
robotn icy, w  tym  w iele kobiet. 
W  zw iązku z ty m  kom is ja  k o n -

I tro lna  p rzychy liła  się, do wysu­
niętego przez robotnice wn iosku, 

! w  spraw ie wybudowania nowe- 
1 go hotelu — specja lnie dla p ra­
cujących kobiet.

K om isja  K o n tro li K w a te r p rzy  
Prezydium  M RN w  Chorzowie 
w p łynę ła  na popraw ienie w a­
runków  w  hotelu robotniczym  
przedsiębiorstwa Kokso-budowa. 
W hotelu tym  rozpoczęto budo­
wę obszernej um yw a ln i z na­
tryskam i, am bu la to rium  le ka r­
skiego i św ie tlicy.

M ieszkańcom hotelu przy ko ­
pa ln i „E m in en c ja " przekazano 
św ietlicę, k tó rą  zaopatrzono w  
apasat rad iow y i b ib lio tekę. 
Również górnicy kop. ..W ujek“  
korzysta jący dotychczas z p ro­
w izorycznej św ie tlicy , o trzym a­
ją  w br. nową salę św ietlicową.

Istn ie jąca przy Prezvdium  
Lube lsk ie j W ojew ódzkie j Rady 
Narodowej — K om is ja  K o n tro li 
K w a te r dokonała już  lu s tra c ji 
większości ho te li robotniczych, 
przy w ie lk ich  obiektach prze­
m ysłowych na Lu bel szczytnie. 
Kom isja, kon tro low a ła  m. ifj. 
hotele robotnicze przy Fabryce 
Samochodów Ciężarowych w 
Lub lin ie , hotele Zjednoczenia 
B udow nictw a M iejskiego. na 
budow ie cem entowni w Rejow­
cu oraz przy zakładach w Ś w id­
n iku  Dzięki in te rw e nc ji K o­
m is ji poczyniono ulepszenia w  
w ie lu  hotelach robotniczych,
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Przed drugą rocznicą 
powstania Chińskiej 
Republiki Ludowej

f f)  M O S K W A  (Obsł. w ł.) Jak 
■donosi korespondent „P ra w d y “  
z  Pekinu, masy pracujące Chin 
przygotow ując sie do uczczenia 
narodowego święta — drug ie j 
rocznicy utworzenia C hińskie j 
R e pu b lik i Ludow ej — podsumo­
w u ją  rezu lta ty  swej pracy. W 
fab rykach  i  zakładach przem y­
słowych toczy się wytężona w a l­
ka  o podwyższenie p rodukc ji, 
oszczędność surowca i  m ateria ­
łów .

W  m a ju  br. sekretarz Północ­
no-wschodniego B iu ra  K om u n i­
stycznej P a rtii Chin i'P rze w o d ­
niczący Ludowego Rządu Pół­
nocno-wschodnich Ch in Hao- 
han wezwali robo tn ików  do roz­
w in ięc ia  masowej kam pan ii o 
podwyższenie w ydajności pracy, 
oszczędność surowca, o w yko ­
rzystan ie  rezerw  w  każdym 
przedsiębiorstw ie.

W  fabrykach i  zakładach prze­
m ysłow ych Północno -  wschod­
n ich  Chin obserwuje się potęż­
ny  z ryw  p rodukcyjny. W  ostat­
n im  okresie wzrosła znacznie 
liczba wniosków rac jona liza to r­
skich wniesionych przez robot­
n ikó w  i techników. R obotn ik za­
k ła dó w  budowy maszyn L i 
T s in -ku n  ulepszył noże, i  24- 
k ro tn ie  podwyższył wydajność 
pracy. Robotnicy fa b ry k i cemen­
tu  w yko na li 9-m iesięczny plan 
p ro du kcy jn y  na miesiąc przed 
term inem , ulepszając jednocześ­
n ie  jakość p ro du kc ji i  obniżając 
koszty własne, o 10 procent.

We w szystkich przedsiębior­
stwach robo tn icy  przygotow ują 
się do uczczenia zbliżającego się 
św ięta now ym i sukcesami p ro ­
du kcy jn ym i.

Rozbieżności między partneram
północno-atlantyckiego

Kom entarz dziennika „Prawda44 o konferencji ottawskiej

bloku

(f) MOSKWA (PAP). Dziennik „Prawda“ zamieścił komen­
tarz pióra Korionowa, poświęcony sesji t.zw. rady bloku pół­
nocno - atlantyckiego w Ottawie.

Przebieg i  w y n ik i sesji — p i­
sze autor — pozwalają na w y ­
ciągnięcie 2 wniosków. Po 
pierwsze, koła rządzące Stanów 
Zjednoczonych są niezadowolone 
z obecnych rozm iarów  wyścigów 
zbrojeń i  zwiększają nacisk na 
swych sate litów , domagając się 
od nich przyśpieszenia przygoto­
wań wojennych. Po drugie, po­
m iędzy uczestnikam i b loku pó ł­
nocno -  atlantyckiego coraz ba r­
dziej pogłębiają się i  zaostrzają 
sprzeczności.

Rada bloku północno -  a tlan ­
tyckiego zgodziła się zasadniczo 
z uchw ałam i kon fe renc ji wa­
szyngtońskiej w  spraw ie włącze­
nia  zachodnio -  n iem ieckich sił 
zbro jnych w  skład osław ionej 
„a rm ii eu rope jsk ie j“ . Jak w y n i­
ka z kom unikatu , nie w yw o ła ło  
również sprzeciwów żądanie A -  
chesona w  spraw ie re w iz ji t ra k ­
ta tu  pokojowego z W łocham i i 
um ożliw ien ia  odw etow ym  siłom 
tego k ra ju  nieograniczonego 
wyścigu zbrojeń.

K onferencja  ottawska przesą­
dziła kw estię  włączenia do b lo ­
ku  pó łnocno-atlantyckiego Gre-

Prolest ŚDFK przeciw 
prześladowaniu 

niemieckiej bojowniczki 
o pokój

(f) B E R L IN  (PAP). Św iatowa 
Dem okratyczna Federacja K o ­
b ie t wystosowała do am erykań­
skiego wysokiego komisarza w 
Niemczech zachodnich Mac 
C loy ‘a następujący protest: 

„Ś w ia tow a Dem okratyczna 
Federacja K ob ie t reprezentują­
ca 91 m ilionów  kob ie t z 62 k ra ­
jó w  protestu je przeciwko are­
sztowaniu, prześladowaniu i po­
śpiesznemu wytoczeniu procesu 
L i i i  Waechter. N ie pozwolim y, 
aby prawda o niszczącym cha­
rakterze w o jny  w  K ore i i o je j 
s traszliw ych skutkach u k ry w a ­
na była  przed narodam i. Do­
m agam y się bezwzględnego 
uw o ln ien ia  L i i i  W aechter i 
um ożliw ien ia  je j głoszenia 
p ra w d y  bez żadnych przeszkód“ .

Protest podpisany został przez 
sekretarza generalnego SDFK 
—* V a illa n t-C o u tu rie r.

*
L i i i  W aechter grozi obecnie 

■według am erykańskich ustaw 
okupacyjnych 10 la t więzienia, 
za śm iałą w a lkę  przeciwko re- 
m ilita ry z a c ji i  za ostre protesty 
p rzeciw ko zbrodniom , k tó rych  
by ła  św iadkiem  w  K ore i jako  
cz łonk in i delegacji M iędzyna­
rodow ej K o m is ji Kob ie t.

rze jednom yślności, nawet prasa 
burżuazyjna nie może uk ryć  
sprzeczności, ja k ie  zarysowały 
się w  toku obrad.

Sprzeczności te w yszły  na 
ja w  już  p rzy  rozpa tryw an iu  
sprawy przyjęcia G rec ji i  T u rc ji 
do paktu  północno -  a tla n tyc ­
kiego. Przeciwko temu żądaniu 
am erykańskiem u w ys tąp iły  D a­
nia, Norwegia i  n iek tó re  inne 
kra je , k tó rych  koła rządzące o- 
baw ia ją  się widocznie, że p rzy ­
jęcie T u rc ji i  G rec ji do bloku 
północno -  atlantyck iego osta­
tecznie zdemaskuje k ła m liw e  
tw ie rdzenia o „reg ion a lnym “ 
charakterze tego b loku oraz 
wciągnie k ra je  północne do 
w o jny  gdzieś na M orzu Śród­
ziem nym  lub  na B lis k im  
Wschodzie.

Jeśli Achesonowi udało się 
bez szczególnych trudności zdła­
w ić  te sprzeciwy, to znacznie 
silniejsze przeciw ieństwa u ja w ­
n iły  się przy rozpa tryw an iu  za­
gadnienia nowych przygotowań 
wojennych b loku atlantyckiego.

Soldateska am erykańska co­
raz bardzie j bezceremonialnie

c ji i T u rc ji. Chociaż kom un ika t j domaga się od swych wasali no- 
o fic ja ln y  pragnie tak  przedsta- 1 wych d y w iz ji i dalszego wzm o- 
w ić  sprawę, jakoby sesja w  O t- j żenią wyścigu zbro jeń na koszt 
taw ie  odbywała się w  atmosfe- S tych k ra jów .

Jednak d yk ta t am erykański 
napotka ł w  O ttaw ie  na opór in ­
nych k ra jów . G łów ną przyczy­
ną swarów wśród członków 
b loku atlan tyck iego jest strach 
przed zgubnym i sku tkam i, do 
k tó rych  prowadzi rozpętany 
przez W aszyngton wyścig zbro­
jeń.

Zabiera jąc głos na kon fe ­
re n c ji o ttaw sk ie j, b ry ty js k i m i­
n is te r skarbu G a itske ll ośw iad­
czył, iż je ś li obecne rozm iary 
zbrojeń nie  zostaną zmniejszo­
ne, to „do la ro w y  de ficy t A ng lii, 
in fla c ja  we F ranc ji, bezrobocie 
we Włoszech i wahania cen su­
rowców na rynkach św iatowych 
mogą doprowadzić do poważne­
go kryzysu finansowego w k ra ­
jach zachodnio-europejskich“ .

W  zw iązku ze zdecydowanym 
pogorszeniem się sy tuac ji go­
spodarczej w skutek forsow nej 
m ilita ry z a c ji, co prowadzi do 
zaostrzenia sy tuac ji w ew nętrz- 
no -po lityczne j w  k ra jach  Euro­
py zachodniej, sate lic i USA na­
legali, aby Stany Zjednoczone 
w zię ły  na siebie większą część 
„ciężaru zbro jeń“ . I  choć w  od­
pow iedzi na to nastąp ił b ru ta l­
ny  okrzyk sekretarza stanu 
Achesona i m in is tra  finansów  
Snydera, to jednakże przedsta­
w ic ie lom  USA nie udało się na 
naradzie o ttaw sk ie j dopiąć p rzy ­
jęcia  dogodnych dla  n ich 
uchw a ł w  te j sprawie.

K on fe renc ja  ottawska —  p i­
sze w  zakończeniu „P raw da “  — 
ponownie wykazała, że w  tym  
samym czasie, gdy uczestnicy 
b loku północno -  atlantyckiego 
coraz bardzie j wciągani Są przez 
am erykańskie koła rządzące do 
przygotow ań nowej w o jny , za 
ku lisam i tego b loku  wzm agają 
się swary i  waśnie. I  n ie  mogą 
być inne stosunki m iędzy 
uczestnikam i bloku, k tó ry  po­
w sta ł dla grabieży i agresji, 
b loku, opartego na podporząd­
kow an iu  jego członków  w o li 
i kaprysom  nieokiełznanych 
aw an tu rn ikó w  am erykańskich.

Acheson żąda od Francji 
wzmożenia zbrojeń

(f) P A R Y Ż  (PAP). Dziennik 
„L T Iu m a n ite “  stw ierdza, że 
przedstaw icie le rządu francu ­
skiego zgodzili się na kon feren­
c ji w  O ttaw ie  na finansowanie 
budowy nowych baz w o jsko­
wych dla S tanów Zjednoczo­
nych. Dotychczasowe o lbrzym ie 
w yd a tk i F ra n c ji na ten cel u- 
znane zostały przez Achesona za 
niewystarczające. In n y m i słowy, 
konferencja w  O ttaw ie  przyn ie­
sie F ra n c ji wzmożenie in fla c ji, 
pogłębienie nędzy, w zrost cen i 
podatków.

Krajowy zjazd obrońców pokoju w Belgii
(f) B R U K S E LA  (PAP). W  

o tw a rtym  22 bm. ogó lnokra jo­
w ym  zjeździe be lg ijsk ich  obroń­
ców poko ju  bierze udzia ł prze­
szło 500 delegatów. W śród nich 
zna jdu ją  się robotnicy, chłopi, 
przedstaw icie le in te lig en c ji i 
duchowieństwa. Na zjazd przy­
b y ły  liczne delegacje m eta low ­
ców Leodium , górn ików  B o r i­
nage. dokerów A n tw e rp ii itd .

O brady zagaił przewodniczący 
be lg ijskiego zw iązku obrony po­
ko ju  pro f. Cosyns. R e fe raty o

zadaniach zw iązku w  walce o 
pokój w yg ło s ili prof. M icbelson 
i Izabella B lum . P rzytoczyli oni 
liczne p rzyk łady  wzmagającej 
się aktyw ności szerokich w ars tw  
ludności B e lg ii w  walce o po­
kó j. Do dnia otw arcia  zjazdu w 
B e lg ii zebrano 350 tys. podp i­
sów pod apelem w  spraw ie za­
w arc ia  P aktu  Pokoju.

Podczas dyskus ji pow tarza ły 
się żądania wzmożenia w a lk i o 
pokój i jeszcze szerszego roz­
w in ięcia  kam pan ii zbierania

podpisów pod apelem Ś w ia tow ej 
Rady Pokoju.

Ponad 800.000 Austriaków
podpisało Apel Pokoju

(f) W IE D E Ń  (PAP). Jak do­
nosi A u s tria ck i K om ite t O broń­
ców Pokoju, w  A u s tr ii zebrano 
dotychczas pod apelem Ś w ia to­
w ej Rady P oko ju 824.392 podpi­
sy. W  W iednu apel podpisało 
431.228 osób.

P ostępow i S ło w ia n ie  w  U ru g w a ju  
jednoczą  się pod sztandarem  w a lk i o p o k ó j

IX  Kongres Z w iązku  S łow ian

Nieugięta postawa 100 tysięcy strajkujących
metalowców Hesji

Prowokacje prawicowego kierownictwa związkowego
(f) BERLIN (PAP). Już blisko miesiąc trwa strajk prze­

szło 100 tysięcy robotników-metalowców w Hesji (amerykań­
ska strefa okupacyjna). Połączone wysiłki władz bońskich, 
przedsiębiorców i zdrajców z prawicowego kierownictwa 
związkowego nie mogły złamać oporu strajkujących meta­
lowców, którzy wykazali wielki hart w toku swej walki 
o podwyższenie płac w związku z gwałtownym wzrostem 
kosztów utrzymania.* Robotnicy innych krajów niemieckich 
manifestują swą solidarność ze strajkującymi, udzielając im 
pomocy moralnej i materialnej.

Nie mogąc złamać oporu ro - i podczas gdy m eta low cy żądają j ło  rzekomo ty lk o  63,3 procent 
2 — - ” -  -* pogróżkam i podw yżk i w  kw ocie  12 fenigów. i że dlatego s tra jk  m usi byc

decyzji „roz jem cze j“  s tra jk  m o­
że być kon tynuow any, jeżeli 
w ypow ie  się za tym  w ię k ­
szość 3/4 głosów. M im o, iż 
we wszystkich zakładach p ra ­

cy przeważająca większość ro ­
bo tn ików  wypow iedzia ła  się za 
kon tynuow aniem  s tra jku , za­
rząd zw iązku zawodowego m e-, 
ta lowców, operując sfałszowa­
nym i danym i ośw iadczył, że za 
przedłużeniem  s tra jk u  głosowa-

Odbudowa słynnego 
obserwatorium 

astronomicznego 
pod Leningradem

<f) M O S K W A  (PAP). W  M o­
skw ie odbyło sie posiedzenie 
P rezyd ium  A kadem ii Nauk 
ZSRR, poświęcone omówieniu 
spraw y odbudowy obserwato­
r iu m  w  P u łkow ie  ko ło  Le n in ­
gradu. O bserw atorium  to zosta­
ło  całkow icie  zniszczone w  cza­
sie ostatn iej w o jny.

Po k ilk u  latach prac restau­
racy jnych , obserw atorium  zosta­
ło  ponownie uruchom ione. Za­
insta low ano tam  nowe urządze­
nia, p rzy czym obserw atorium  
zostało zaopatrzone w  aparaty i 
Ins trum enty , ja k ich  dotychczas 
n ie  posiadało. Uczeni za tru ­
dn ien i w  obserw atorium  P u ł- 
kow sk im  opracowali szereg za­
gadnień naukowych i  dokonali 
licznych badań astronom icz­
nych. M. in. dy re k to r obserwa­
to r iu m  pro f. M ich a iłów  opraco­
w a ł atlas gwiazd, opisując do­
k ładn ie  przeszło 60.000 planet.

bo tn ików  silą i 
przedsiębiorcy w  porozum ieniu 
z am erykańskim i w ładzam i oku­
pacy jnym i u c ie k li się do w y ­
próbowanego środka, używając 
schumacherowców z zarządu 
zw iązku zawodowego m eta low ­
ców w  Hesji. Członkow ie zarzą­
du tego zw iązku należący w raz 
z delegatami przedsiębiorców 
do tzw . kom ite tu  rozjemczego 
zaw arli za plecami robo tn ików  
porozum ienie o „zakończeniu 
s tra jk u “ . U m ó w ili się oni, że 
podwyżka płac ma wynieść za­
ledw ie 2— 3 fen ig i na godzinę,

Rzecz znamienna, że — ja k  
doniósł korespondent agencji 
A D N  z F ra n k fu rtu  nad Menem 
— natychm iast po te j tra n sa kc ji 
k ie ro w n ik  w ydz ia łu  prasy przy 
kom isarzu am erykańskim  w  
Hesji T ay lo r ośw iadczył, że 
m iejscowe zw iązk i zawodowe 
o trzym ają  z funduszów am ery­
kańskich „poda rek“  w  kwocie 
116.200 marek.

Zdrada b iu ro k ra c ji zw iązko­
w ej nie ograniczyła się do te j 
ugody z przedsiębiorcam i. Obo­
w iązuje zasada, że po przy jęc iu

przerwany. Jak stw ie rdz ił 
kom ite t robotniczy, w y n ik i g ło ­
sowania obliczane b y ły  przesz­
ło 24 godziny przy drzw iach 
zam kniętych bez przedstaw i­
c ie li s tra jku jących . O czyw i­
ste fałszerstwo wyszło w k ró t­
ce na jaw . Jak donosi agen­
cja  ADN , fra n k fu rc k ie  ra ­
dy zakładowe w y k ry ły  m an ipu ­
lac je  b iu ro k ra c ji zw iązkowej. 
Okazało się, że po pierwsze w  
głosowaniu b ra ło  udzia ł ty lk o  
19,69 procent uczestników s tra j­
ku, a po drugie, że z te j liczby

za kon tynuow aniem  s tra jk u  i 
przeciw ko wspom nianej ugodzie 
z przedsiębiorcam i głosowało 
79,19 procent. Otóż k ie ro w n i­
ctwo związkowe, obliczając od­
setek głosów za kon tynuow a­
niem  s tra jku , wzięło za podsta­
wę nie  liczbę robotn ików , k tó ­
rzy fak tyczn ie  głosowali, lecz 
ogólną liczbę up raw nionych do 
głosowania. Zresztą szczegóło­
we w y n ik i z poszczególnych za­
k ładów  pracy świadczą n iezb i­
cie, że za kontynuow aniem  stra j 
ku  wypow iedzia ła sią p rz y tła ­
czająca większość.

W  a rtyku le  na łamach cen­
tra lnego organu K P D  „Freies 
V o lk “  M ax Reimann wezwał 
s tra jku ją cych  m etalowców do 
stanowczego odrzucenia prow o­
kacy jne j p ropozycji praw icow e­
go k ie row n ic tw a  związkowego.

Agencja A D N  stw ierdza, że 
haniebne m anew ry b iu ro k ra c ji 
zw iązkowej w yw o ła ły  ogromne 
oburzenie wśród m etalowców, 
k tó rzy  okreś la ją  je  ja ko  po­
tw orne  oszustwo.

(f) NO W Y JO R K  (PAP). Z
M ontevideo donoszą, że 22 bm. 
o tw a rty  tam  został IX  Kongres 
Zw iązku S łow ian U rugw a ju . 
Prócz delegatów wszystkich od­
dzia łów  terenowych Zw iązku na 
Kongresie obecni b y li przedsta­
w ic ie le  organ izacji postępowych 
U rugw a ju .

Zagaja jąc Kongres w iceprze­
wodniczący Zw iązku Kubara 
oświadczył, że Kongres stanowi 
ważne wydarzenie w  dziele ze­
spolenia ' wszystkich postępo­
wych S łow ian zamieszkałych w 
U ru gw a ju  pod sztandarem w a l­
k i o pokój.

B u rz liw y m i oklaskam i p rzy ję ­
to ogłoszone na Kongresie po­
zdrow ienia K om ite tu  S łow iań­
skiego ZSRR.

Z refera tem  na tem at w a lk i o 
pokó) i  o jedność S łow ian w y ­
s tąp ił przewodniczący Zw iązku 
Lew iczarski. IX  Kongres Z w ią -

zku S łow ian U ru gw a ju— stw ie r­
dz ił mówca — zebrał się w 
okresie potężnego rozw ijan ia  się 
kam pan ii narodów wszystkich 
k ra jó w  na rzecz utrzym ania i  
u trw a len ia  pokoju. Referent 
podkreślił, że im peria lis tyczne­
mu obozowi z USA na czele 
przeciwstaw ia się potężny obóz 
pokoju, dem okracji i socjalizmu, 
którem u przewodzi w ie lk i Z w ią ­
zek Radziecki. Naród radziecki, 
zajęty pokojową pracą twórczą 
wzmacnia potęgę swej socja li­
stycznej ojczyzny — ostoi poko­
ju  i  bezpieczeństwa narodów. 
W ie lk ie  sukcesy w budow n i­
ctw ie  nowego życia osiągnęły 
również k ra je  dem okracji ludo­
w ej przy .b ra te rsk ie j pomocy 
ZSRR. Równocześnie — s tw ie r­
dz ił re fe ren t — najem na banda 
szpiegów i  zbrodniarzy — T ito , 
Kardela, Rankowicza — która 
drogą oszustwa zdobyła władzę 
w  Jugosław ii przekształciła ten

k ra j w  narzędzie agresywnych 
m ocarstw  im peria lis tycznych i  
k rw aw o te rro ryzu je  b ra tn i na­
ród jugosłow iański.

W spom inając o św iatow ej 
kam pan ii zbierania podpisów 
pod apelem w. spraw ie zawar­
cia P aktu  Pokoju między pięcio­
ma w ie lk im i m ocarstwam i Le­
w iczarsk i s tw ie rdz ił, że m ilio n y  
podpisów zbierane -obecnie w  
ZSRR są nowym  dowodem zde­
cydowania ludzi radzieckich w  
obronie sprawy pokoju.

W kam pan ii te j bierze ró w ­
nież ak tyw n y  udzia ł Zw iązek 
S łow ian U rugw a ju . Ogółem 
wśród S łow ian u rugw a jsk ich  
zebrano dotychczas 80 tys. pod­
pisów pod apelem Ś w ia tow ej 
Rady Pokoju.

W śród b u rz liw e j ow acji ucze­
stn icy Kongresu u ch w a lili depe­
szę pow ita lną  do w ie lk iego cho­
rążego pokoju Józefa S talina.

„Rząd“ z Bonn przyqoîowuie uslawę 
o obowiązku służby wojskowej

(d) B E R L IN  (PAP) — Według 
doniesień dziennika no rym ber­
skiego „A c h t U h r B la tt“ , Bonn 
opracowuje tzw. „ustaw ę o e- 
w iden c ji w o jskow e j“ , k tó ra  
przew idu ję  obowiązek służby 
W ojskowej dla mężczyzn do 55 
la t. Do nowej zachodnio -  n ie ­
m ieckie j a rm ii kadrow ej powo­
łano by n a jp ie rw  jeden lub  dwa 
najm łodsze roczn ik i. Pozostałe 
roczn ik i by łyb y  Zaliczone do 
rezerwy.

Z d rug ie j s trony „rząd “  boń- 
sk i opracowuje przepisy, k tóre 
un ieważnią a ft. I I I  kons ty tuc ji 
bońskie j przew idujący, że lu d ­
ność zachodnich N iem iec ma 
prawo odm ówić pe łn ienia służ­
by wo jskow ej.

W edług dziennika „D e r Ta- 
gesspiegel“ , sprawa powszech­
nego obowiązku służby w o jsko­
w e j zna jdu je  się obecnie w  cen­
tru m  uw agi bońskich kó ł par­
lam entarnych.

*
Z Osnabrueek donosi agencja 

A D N  o now ym  proteście prze­
c iw ko zam iarom  wprowadzenia 
powszechnego obow iązku służby 
wojskow ej. Uchwałę protesta­
cyjną powzięła m iejscowa soc­
ja ldem okra tyczna organizacja 
młodzieżowa „F a lke n “ , w zyw a­
jąc do urządzenia dem onstracji 
u liczne j przeciwko planom po­
wołan ia rocznika 1832.

Generałowie hitlerowscy w yrażają  
najgłębsze uznanie dla polityki USA

Naród japoński nie akceptuje 
układów Joszidy z Amerykanami

Protesty przeciw separatystycznemu traktatowi pokojowemu
(f) PEKIN (PAP). Jak donoszą z Tokio, postępowa część 

społeczeństwa japońskiego rozpoczęła szeroki ruch protesta­
cyjny przeciwko ratyfikacji separatystycznego traktatu po­
kojowego i amerykańsko-japońskiego porozumienia wojsko­
wego.

D zienn ik „Dzentei Szim bun“  
donosi, że Japoński K o m ite t O- 
brony Pokoju wezwał społe­
czeństwo do zaprotestowania 
przeciw ko separatystycznemu 
tra k ta to w i pokojowem u i  ame- 
rykańsko-japońskiem u porozu­
m ieniu wojskowem u, do wzm o­
żenia kam pan ii zbierania pod­
pisów pod apelem Św iatow ej 
Rady Pokoju i  pod żądaniem 
zawarcia wszechstronnego tra k ­
ta tu  pokojowego oraz przeciwko 
re m ilita ry z a c ji Japonii.

Ruch p ro testacyjny przeciwko 
ra ty f ik a c ji „ tra k ta tu  pokojo­
wego“  ogarnia rów nież organ i­
zacje i  zw iązki zawodowe, k tó ­
re zna jdu ją  się pod w p ływ em  
praw icow ych przyw ódców  zw ią ­
zkowych.

Na zjeździe ogólno-japońskie­
go zw iązku zawodowego p ra ­
cow ników  pocztowych absolut­
ną większością głosów przy ję to  
uchwałę o w ystąp ien iu  przeciw ­
ko tzw. am erykańsko-japońskie j

współpracy gospodarczej, prze­
c iw ko  re m ilita ry z a c ji k ra ju  i  na 
rzecz zawarcia wszechstronnego 
tra k ta tu  pokojowego.

D zienn ik „S insanbecu“  n ieda­
wno pisał: N ie  bacząc na opo­
zycję przytłaczającej większości 
mas pracujących, przedstaw icie­
l i  duchow ieństwa i  in te ligenc ji, 
Joszida podpisał jednak separa­
tystyczny tra k ta t pokojow y i 
tzw. „p a k t bezpieczeństwa“ .

Rozpoczyna się trag iczny los Ja­
ponii, ja ko  k ra ju  zależnego... 
Chociaż tra k ta t poko jow y i 
„p a k t bezpieczeństwa“  są już 
podpisane — stw ierdza dzien­
n ik  — naród nie może zaakcep­
tować ich.

Jak w yn ika  z doniesień p ra ­
sy japońskie j, nadzwyczajna se­
sja parlam entu japońskiego w  
celu ra ty f ik a c ji separatystyczne­
go tra k ta tu  pokojowego i „p a k ­
tu  bezpieczeństwa“  zostanie 
zwołana 10 października. Rząd 
Joszidy jaw n ie  dąży do prze fo r­
sowania w  parlam encie r a ty f i­
ka c ji tych  dokum entów  w  moż­
liw ie  ja k  pa jkró tszym  czasie.

Gen. bryg. ARTUR HULEJ
uczestnik w a lk  o w yzw o len ie  Polski spod okup ac ji h itle ro w s k ie j, 
czterokro tn ie  ran n y  w  bojach z iaszyzm em , odznaczony K rzyżem  
G ru n w a ld u  I I I  K lasy , O rderem  Odrodzenia Polski I I I  K lasy, Z ło tym  
K rzyżem  Zasług i oraz orderam i rad z ieck im i — O rderem  Len in a  i t rz y ­
k ro tn ie  O rderem  Czerwonego Sztandaru, o fia rn y  w ychow aw ca m ło­
dych k a d r oficerów  a rty le r ii W o jska  Polskiego, n iezłom nie  oddany  
spraw ie k lasy robo tn iczej, p łom ienny p a trio ta , członek P olskiej 

Zjednoczonej P a rtii R obotniczej, zm arł 23 w rześnia 1951 r .
W  zm arły m  W ojsko Polskie trac i utalentow anego dowódcę i ofiarnego  

w ychow aw cę oficerów  - a rty le rzystó w .
M IN IS T E R S T W O  O B R O N Y  N A R O D O W E J

Polski film „Skarb“  

w kinach moskiewskich
(f) M O S K W A  (PAP). W m in i­

sterstw ie k in em a to g ra fii ZSRR 
odbył się pokaz film u  polskiego 
p.t. „S ka rb “ . W najb liższych 
dniach f i lm  ten wejdzie  na e- 
k rany  k in  sto licy radzieckie j.

Rozwój kinematografii 
węgierskiej

(f) B U D A P E S ZT (PAP). K in e ­
m atografia  węgierska w ykazu je  
s ta ły  i  coraz szybszy rozw ój. W  
c h w ili obecnej is tn ie je  na te re ­
nie W ęgier przeszło 1.500 k in  
stałych i  objazdowych. K ina  
objazdowe docierają do n a jb a r­
dziej nawet odległych m iejsco­
wości. Na ekranach k in  w ęgier­
skich ukazują się coraz to nowe 
f ilm y  p ro d u kc ji k ra jow e j. W ro­
ku  ub ieg łym  węgierskie w y ­
tw ó rn ie  film o w e  w yprodukow a­
ły  4 pełnom etrażowe f i lm y  a rty ­
styczne. W  br. ukaże się 12 no­
wych film ó w , m. in. w yp rod u­
kow any zostanie pełnom etrażo­
w y  f i lm  dokum entarny pt. 
„U ję liśm y  sprawę pokoju w  na­
sze ręce“ . Treścią tego f iljn u  
jest kam pania zbierania podpi­
sów pod Ape lem  Ś w iatow ej 
Rady Pokoju.

(f) R Z Y M  (PAP). D zienn ik 
„A v a n t i“  donosi z F ra n k fu rtu  
n/Menem, że doradca w o jsko­
wy. rządu bońskiego Speidel 
w z ią ł niedawno udzia ł w  ta jne j 
naradzie wyższych ofice rów  b. 
a rm ii h itle ro w sk ie j w  B ru n - 
św iku. Narada ta  została zwo­
łana w  tym  celu, ażeby po in­
form ow ać Adenauera o zdaniu 
kó ł wojskow ych w  spraw ie od­
budowy zachodnio -  niem iec­
k ich  s ił zbro jnych.

W naradzie uczestniczyli b. 
generał w o jsk spadochronowych 
Ramcke, b. szef sztabu Rommla 
—  K u r t  W estfal, b y li generało­
w ie  Ebrecht i  Hauser, adm ira ł 
Gänsen i inn i.

Ramcke, k tó ry  pow róc ił n ie ­
dawno z F ranc ji, gdzie przeby­
w a ł w  n iew o li, ośw iadczył w 
Im ien iu  genera lic ji h itle ro w ­
skie j, że jego koledzy zgadzają 
się na pow ró t do szeregów sil 
zbro jnych pod w arunk iem , że 
na arm ię  zachodnio -  niem iecką 
nie będą nałożone żadne ogra­
niczenia ilościowe lub jakościo­
we, k tó re  by sta ły na przeszko­
dzie „ca łko w ite j odbudowie si­
ły  bo jow ej i au tonom ii“  nowego 
W ehrm achtu. Zażądał on dale j, 
by dowództwo a rm ii zachodnio- 
n iem ieckie j powierzono „zdo l­
nym  i  w p ływ o w ym “ w o jsko­
w ym  i  aby uw oln iono na tych-

m iast wszystkich wyższych o f i­
cerów W ehrm achtu, k tó rzy  są 
jeszcze w ięzien i jako  zbrodn ia­
rze wo jenni. Ramcke doradzał 
rządow i bońskiemu, by jeszcze 
bardzie j zdecydowanie staw iał 
na USA jako  na jedyne m ocar­
stwo rzeczywiście zainteresowa­
ne w  odbudowie potężnej a rm ii 
n iem ieckie j i zdolne do prze­
zwyciężenia zamaskowanej opo­
zyc ji i  „s trachu “  Francuzów.

Amerykanie obiecują 
zwolnić Doenitza j  Uaedera

Speidel odpow iedział genera­
łom  h itle row sk im , że w  rozm o­
wach z przedstaw icie lam i k ra ­
jó w  zachodnio -  europejskich 
rząd Adenauera w ysunął już 
zasadniczo analogiczne żądania, 
zastosował je d n a k ' niezbędne 
środki ostrożności podyktowane 
przez skom plikowaną sytuację 
m iędzynarodową. Doradca rzą­
du bońskiego zakom unikow ał 
uczestnikom narady, że władze 
am erykańskie obiecały rządow i 
bońskiemu, iż w  na jb liższym  
czasie uw o ln ien i zostaną Doe- 
n itz, Kesselring, Raeder i in n i 
zbrodniarze wo jenni, co pozwoli 
n iek tó rym  spośród nich na zaję­
cie odpowiedzialnych stanowisk 
w  nowych zachodnio -  n iem iec­
kich silach zbro jnych.

Miemiecry związkowcy 
popierają apel 

Izby Ludowej NRD
(d) B E R LIN  (PAP). Jak dono­

si agencja ADN. w  piątek i so­
botę obradował zarząd W olnych 
N iem ieckich Zw iązków  Zawo­
dowych (FDGB). Przewodniczą­
cy FDGB H erbert W arnke w y­
g łosił re fe ra t o propozycjach 
Izby Ludow ej NRD skierow a­
nych do Bundestagu w Bonn i  
o w yn ika jących  stąd zadaniach 
zw iązków zawodowych. W arnke 
om ów ił sytuację w Niemczech 
zachodnich i zdemaskował zdra­
dziecką ro lę tamtejszego p ra w i­
cowego k ie row n ic tw a  zw iązko­
wego. P odkreś lił on, że rob o tn i­
cy zachc.dnio-niemieccy pow in ­
n i wzmóc w alkę przeciwko 
podżegaczom w ojennym  oraz 
ich poplecznikom  w  zachodnio- 
n iem ieckim  ruchu zw iązkowym .

Labourzysta Paget 
broni „honoru” 

hitlerowskich żołdaków
(d) LO N D Y N  (Obsł. w ł.). Na 

łamach dziennika „T im e s" uka ­
zał się lis t  o tw a rty  angielskiego 
p raw n ika  labourzysty Pageta, 
osławionego obrońcy h itle ro w ­
skiego zbrodniarza wojennego 
Mansteina.

Paget występuje w  swoim  
liśc ie  w  obronie W ehrm achtu, 
tw ierdząc, że za okrucieństw a 
w  czasie w o jny  b y ły  odpowie­
dzialne jedyn ie  cyw ilne  władze 
nazistowskie, a n ie  W ehrm acht, 
którego zachowanie by ło  „n ie ­
m a l wzorowe“ .

Ponowne skazanie 
antyiaszysty greckiego
(d) M O S K W A  (PAP). Jak do­

nosi z A ten agencja TASS, 
przed sądem stanął ponownie 
antyfaszysta grecki dr. Spirus 
K rits ik is , k tó ry  już  _ daw n ie j 
skazany b y ł na śm ierć za swe 
poglądy polityczne. W yrok 
śm ierci nie został w ykonany w  
związku z uchwałą ONZ po in ­
te rw enc ji przedstaw icie li ZSRR 
z nowodu egzekucji w  G recji, 
a m. in. w  spraw ie K rits ik isa . 
Przem awiając na obecnej roz­
praw ie sądowej K r its ik is  oś­
w iadczył, że jest prześladowa­
ny wyłącznie za swe przekona­
nia polityczne, k tó rych  jednak 
n igdy się nie wyrzeknie. Sąd 
skazał K rits ik is a  na dożyw ot­
nie więzienie.

Stała praca nad opanowaniem 
marksizmu-leninizmu iest obowiązkiem

komunisty
Poniżej zamieszczamy arty­

kuł wstępny, który ukazał się 
w numerze 38 (150) czasopi­
sma „O trwały pokój, o de­
mokrację ludową!“
Siła i  niezwyeiężoność p a rtii 

kom unistycznych i robotniczych 
wszystkich k ra jó w  świata pole­
ga na tym , że w  całej swej dzia­
ła lności, w swej s tra teg ii i ta k ­
tyce k ie ru ją  się one w ie lką  teo­
r ią  m arksistow sko -  leninowską, 
k tó ra  w sposób naukow y u ja w ­
n ia  prawa rozw oju społeczeń­
stwa 1 wskazuje, ja k  stosować 
t i  prawa w k ie row an iu  rew o lu ­
cy jn ą  w a lką  k lasy robotniczej.

„M arks izm  — uczy towarzysz 
S ta lin  — jest nauka o prawach 
rozw o ju  p rzyrody i społeczeń­
stwa, nauką o rew o luc ji uciska­
nych i wyzyskiw anych mas, na­
uka  o zwycięstw ie socjalizm u 
we wszystkich krajach, nauka o 
budo w n ic tw ie  społeczeństwa ko­
m unistycznego“  Nauka ta daje 
pa rtiom  kom unistycznym  t ro ­
botn iczym  możność orien tow a­
nia  się w  sytuacii zrozumienia 
wewnętrznego związku zacho­
dzących wydarzeń i p rzew idy­
w ania  ich biegu, rozpoznawania 
n ie  ty lk o  tego, lak i w jak im  
k ie ru n ku  rozw ija ją  się wydarze­
n ia  teraźniejszości, lecz również,

ja k  i  w  ja k im  k ie ru n ku  muszą 
się one rozw ijać  w  przyszłości.

Towarzysz S ta lin  wskazuje, że 
ty lk o  partia , k tó ra  opanowała 
teorię m arksistowsko -  len inow ­
ską, może posuwać się naprzód 
i zdecydowanie prowadzić za 
sobą klasę robotniczą. „Rolę 
przodującego bo jow n ika  — u- 
czyl Lenin — może wykonać je ­
dyn ie pa rtia  k ie row ana przez 
przodującą teorię“ .

Każdy dzień przynosi wciąż 
nowe dowody potężnej, żyw ot­
nej s iły  nauki m arksistowsko- 
len inow skie j. M arksizm  -  le n i- 
nizm uęieleśnia się w  w ie lk ich  
czynach i osiągnięciach narodów 
ZSRR. w po litycznych i  ekono­
m icznych zwycięstwach Chin 
Ludowych, w sukcesach budow ­
nictw a socjalistycznego w  k ra ­
jach dem okracji ludow ej, w  
walce narodów k ra jó w  k a p ita li­
stycznych i ko lon ia lnych o oba­
lenie jarzm a im peria lizm u, w 
stałym  um acnianiu się m iędzy­
narodowego obozu pokoju, de­
m okrac ji i socjalizmu.

Coraz bardzie! skom plikowane 
zadania ideologiczne, polityczne 
! organizacyjne, iak ie  w y łan ia ją  
sie przed pa rtiam i kom unistycz­
nym i i robotn iczym i, oraz n ie­
byw a ły  wzrost ak tyw ności p o li­

tyczne j mas staw ia ją  k ie ro w n i­
czym kadrom  p a rty jn y m  i wszy­
s tk im  kom unistom  zwiększone 
wymagania. W ymaga się od 
nich znajomości te o rii m arks i­
stowsko _ len inow sk ie j i um ie­
jętności k ie row ania  się tą teo­
rią  przy rozw iązyw aniu wszel­
k ich zadań działa lności p ra k ty ­
cznej. Um iejętność tę kom uniści 
nabyw ają  stałą pracą nad pod­
niesieniem swego poziomu ide­
ologicznego i  teoretycznego. 
Podsumowane we wszystkich 
k ra jach  dem okracji ludow ej 
w y n ik i ubiegłego roku  szkolenia 
pa rty jnego świadczą o znacz­
nym  podniesieniu poziomu pro­
pagandowej pracy p a rtii i o po­
ważnym  wzroście liczby człon­
ków  p a rtii i bezparty jnych, s tu ­
diu jących teorię m arksistow sko- 
leninow ską W C h ińskie j Repu­
blice Ludowej, w  k ra jach  de­
m okra c ji ludow ej, w Niem iec­
k ie j Republice Dem okratycznej 
genialne dzieła Marksa. Engel­
sa. Lenina i  S ta lina wydawane 
sa 1 rozpowszechniane w m i­
lionow ych nakładach We wszy- 

, stkich kra jach na jbardzie j roz­
powszechniony iest „K ró tk i 
kurs h is to r ii W KP(b)“  — ta sta­
linow ska encyklopedia podsta­
w ow ych wiadom ości z dziedzi­

n y  m arksizm u -  len in izm u, n ie ­
przebrana k ryn ica  politycznego 
doświadczenia i  po lityczne j m ą­
drości.

W  systemie szkolenia p a r ty j­
nego w  k ra jach  dem okracji lu ­
dowej wprowadzono za p rzyk ła ­
dem W KP(b), ja ko  nieodłącz­
ną, składową cześć całej pracy 
p a rty jn e j, je d n o lity  rok  szkolny. 
Setki tysięcy kom unistów  uczą 
się w  centra lnych i obwodo­
wych szkołach pa rty jnych , na 
w ieczorowych uniwersytetach 
m arksizm u -  len in izm u, na k u r ­
sach dla m ie jskiego i w ie jsk ie ­
go  ̂ ak tyw u  partyjnego, w  k ó ł­
kach stud iow ania „K ró tk ie g o  
kursu h is to r ii W K P (b)“  oraz ży­
ciorysów Lenina i  Stalina. 
Członkowie p a rtii, k tó rzy  sa­
m odzie lnie s tud iu ją  teorię m ar­
ksizm u -  len in izm u, o trzym u ją  
pomoc w  ośrodkach szkolenia 
partyjnego, na pre lekcjach i 
konsultacjach. Skład propagan- 
dystów i  łch przygotowanie u - 
leg ły wyraźne j poprawie.

P artie  kom unistyczne k ra jó w  
kap ita lis tycznych i ko lon ia l­
nych, ja kko lw ie k  rozw ija ją  Swą 
działalność w ciężkich w a run ­
kach represji po licy jnych i pro­
w okac ji faszystowskich, w yka ­
zują coraz większą troskę o ide­
ologiczne wychowanie i rew olu­
cy jn y  h a rt kom unistów . V II  
Zjazd Kom unistycznej P a rtii 
Włoch położył szczególny nacisk 
na sprawę podniesienia poziomu 
ideologicznego wszystkich ko ­
m unistów . D ziesią tk i tysięcy 
członków K om unistycznej P a rtii 
W łoch uczą się w centra lnych

I i  obwodowych szkołach party.i - 
| nych, na k ró tko te rm inow ych  
kursach im ien ia  S talina , na 
kursach im. G ram sci‘ego itd. 
K om ite t C entra lny K om u n is ty ­
cznej P a rt ii F ra n c ji n ie jednokro ­
tn ie  zwracał uwagę wszystkim  
członkom p a rtii, że wzrastające 
zadania w a lk i o pokój, o jed ­
ność klasy robotniczej i n iezaw i­
słość narodowa F ranc ji w ym a­
gają podniesienia poziomu ideo­
logicznego kom unistów . Nieza­
leżnie od centra lnych i departa­
m enta lnych szkół dla kad r par­
ty jn ych  zorganizowano we 
F ranc ji szkoły pa rty jne  przy 
sekcjach, obejm ujące dziesią tk i 
tysięcy członków pa rtii. W k ra ­
jach tych wygłasza się i p u b li­
ku je  cyk le  odczytów, w y jaśn ia-j 
jących naukę m arks is tow sko-le ­
ninowską o pochodzeniu i cha­
rakterze wojen im peria lis tycz­
nych, o m ożliwości w spó łis tn ie ­
nia systemu socjalistycznego i 
kapitalistycznego, o ro li Z w ią ­
zku Radzieckiego — ostoi poko­
ju. dem okracji i socjalizmu.

W ciężkich w arunkach te rro ru  
i prześladowań rozw ija ją  swą 
działalność w dziedzinie podno­
szenia poziomu ideologicznego 
kom unistów  partie  kom un is ty ­
czne k ra jó w  A m eryk i Ła c iń ­
skie j, B liskiego Wschodu i in. 
Pokonując o lbrzym ie  trudności 
pa rtie  te w yda ja  i rozpowszech­
n ia ją  dzieła k lasyków  m arks i­
zmu - lenin izm u, gazety i cza­
sopisma pa rty jne , broszury i u- 
lo tk i.

Przed rozpoczęciem nowe­
go ro ku  szkolenia party jnego

partie  kom unistyczne i robot­
nicze k ra jó w  dem okracji ludo­
wej dokładają wszelkich starań, 
aby z likw idow ać istn ie jące nie­
dociągnięcia w  po litycznym  
szkoleniu kom unistów , aby wzbo 
gacić treść, podnieść jakość i  po­
ziom ideologiczny zajęć, odczy­
tów  i konsu ltac ji, aby przepoić 
szkolenie pa rty jne  bo jowym , o- 
fensywnym  duchem i powiązać 
je  z p ra k tyką  budow nictw a so­
cja listycznego, aby zorganizo­
wać wszechstronną, teoretyczną 
i metodyczną pomoc dla pro- 
pagandystów. Realizacja tych 
zadań jest tym  konieczniejsza, 
że, ja k  wskazywała prasa k ra ­
jó w  dem okracji ludowej, zaję­
cia w  różnych ogniwach szkole­
nia party jnego przebiegały po­
przednio na nie dość wysokim  
poziomie ideologicznym  i  p o li­
tycznym , Niedostateczne zainte­
resowanie szeregu obwodowych 
i re jonowych kom ite tów  p a rtii 
oraz k ie row n ic tw a  podstawo­
wych organ izacji pa rty jnych  
sprawą w ykonyw ania  przez 
członków p a rtii ich obowiązków 
w  zakresie podnoszenia swego 
poziomu ideologicznego i p o li­
tycznego jest przyczyną słabego 
w yrobien ia  teoretycznego komu 
nistów, prowadzi do spadku ich 
aktywności, dyscyp liny  i ' rew o­
lu cy jne j czujności. W niedosta­
tecznym jeszcze stopniu w yko ­
rzystu je  się tak i potężny oręż 
propagandy m arks izm u-Ien in i- 
zmu. ja k  prasa pa rty jna , która 
daje możność szybkiego i bez­
pośredniego zwracania się do 
najszerszych kó l członków par­
t i i  i bezparty jnych. Samodziel­
na, źród łowa praca jest, ja k  w ia ­

domo, główną metodą stud iow a­
nia m arks izm u-len in izm u przez 
kad ry  party jne . Jednakże wciąż 
jeszcze za mało uw agi poświę­
ca się organizow aniu pomocy 
dla s tud iu jących samodzielnie 
teorię m arks izm u-len in izm u, sta 
łemu kon tro low an iu  ich pracy 
nad sobą.

W kom unistycznych partiach 
k ra jó w  kap ita lis tycznych nie­
k tó rzy  pracownicy aparatu pa r­
ty jnego nie doceniają niekiedy 
olbrzym iego znaczenia m arks i­
stowsko-leninowskiego szkolenia 
kadr. N ie rozum iejąc widocznie. 
5;e teoria i p raktyka  są nieod­
łączne, towarzysze ci dość czę­
sto przeciwstaw ia ją niesłusznie 
praktyczna działalność pa rty jną  
samokształceniu politycznem u 
K om ite t W ykonawczy K o m u n i­
stycznej P a rtii W ie lk ie j B ry ta ­
n ii podkreślał niedawno, że n ie­
którzy kom uniści uw aża li stu­
diowanie teo rii m arksistowsko- 
len inow skie j za sprawę wąskie­
go kręgu „spec ja lis tów “ że po­
w o ływ anie  się na „p iln ą “  pracę 
w organizacjach masowych czę­
stokroć było  uspraw ied liw ien iem  
dla tych towarzyszy, którzy nie 
poświęcali należyte j uw agi pod­
noszeniu swego poziomu teo re ­
tycznego.

W ie lk ie  historyczne doświad­
czenie p a rtii bo lszew ickiej do­
wodzi, że nie ty lk o  wąski krąg 
działaczy pa rty jnych  podołać 
może zadaniom opanowania teo­
r i i  m arks izm u-len in izm u. k a ż ­
dy członek p a rtii obowiązany 
jest pracować stale nad wzbo­
gaceniem swej wiedzy teoretycz­
nej i uczyć się stosować ją  w 
codziennej pracy.

Znajomość teo rii m arks is tow ­
sko-len inow skie j daje kom un i­
stom nowe s iły  i niezłomną w ia ­
rę w  zwycięstwo sprawy klasy 
robotniczej. Z pomocą tego bo­
jowego, potężnego oręża ideolo­
gicznego kom uniści podnoszą 
swą czujność rew olucyjną, w y ­
rab ia ją  w  sbbie n ieprzejednany 
s tosun jk  wobec wszelkiego ro ­
dzaju oportun istycznych w ypa­
czeń rew o lucy jne j ideolog ii pro­
le ta riack ie j, pom yślnie walczą 
przeciwko przeżytkom  ideolog ii 
socjaldem okratycznej, przeciwko 
burżuazyjnem u nacjonalizm ow i 
i  szow inizm ow i, przeciwko k łam  
stwom, oszczerstwom i ludobó j­
czym bredniom  im peria lis tycz­
nych podżegaczy wojennych. Na 
leży pamiętać, ż e ....wszelkie po­
m niejszanie ideo log ii soc ja li­
stycznej, wszelkie odsuwanie 
się od n ie j oznacza tym  samym 
um acnianie ideologii bu rżuazy j- 
ne j“  (Lenin).

Ideologiczny h a rt kom unistów  
jest n iezw ykle ważnym w a run ­
kiem  pom yślnej pracy p a rtii ko­
m unistycznych i robotniczych.

Podnosząc na wyższy poziom 
i doskonaląc m arksistow sko- 
leninow skie wychowanie kadr, 
partie  kom unistyczne i rob o tn i­
cze we wszystkich kra jach ha r­
tu ją  tym  samym setki tysięcy 
i m ilio n y  niezłom nych i n ieu­
straszonych bo jow n ików  rew o­
lu c ji. oddanych bez reszty w ie l­
k ie j spraw ie w yzw olenia mas 
pracujących spod jarzm a im pe­
rialistycznego, spraw ie pokoju, 
dem okracji i  socjalizm u.
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40-lenie pracy naukowej 
prof. Leiir-Spiauińskiego

(f) W dniu 20 września br 
prof. d r Tadeusz L e h r-S p ław iń - 
ski, czołowy slaw ista polski, ob­
chodził 60-lecie urodzin i 40-!e- 
cie swej działalności naukowej.

W ośrodku kon ferency jnym  
Ins ty tu tu  Zachodniego w Osiecz- 

I nej w pow. leszczyńskim zebra­
li się z te j okazji p rzedstaw i­
ciele Ins ty tu tu  Zachodniego i 
U n iw ersyte tu  Jagiellońskiego, 

i którego ju b ila t  jest profeso- 
j rem — oraz reprezentanci sla- 
I w is tyk i i nauk pokrewnych.

Prof. d r K u lczyński, rek to r 
U n iw ersyte tu W rocławskiego, 
wręczył prof. I.ehr-Spław ińsfcie- 
mu, k tó ry  jest równocześnie 
kura torem  Ins ty tu tu  Zachod­
niego, wydaną przez In s ty tu t 
księgę pam iątkową, poświęconą 
zagadnieniom stosunków gez- 
m ańsko-słow iańskich.

Podczas uroczystości odczy­
tano szereg depesz g ra tu la c y j- 
nych, ja k ie  nadesłali m. in.. 
w icem in ister Krassowska w 
im ien iu  M in is terstw a Szkół 
Wyższych i N auki, K om is ja  O r­
ganizacyjna Polskie j A kadem ii 
Nauk, k ie row n ic tw o badań nad 
początkami Państwa Polskiego, 
szereg tow hrzystw  naukowych 
oraz w y b itn i polscy naukowcy.

Z Ż Y C I A  P A R T I I
Komitet partyjny kopalni „Matylda* 

powinien odwiedzić kopalnię „Bytom44
G órnictw o polskie ma w ie lk ie  J m in is trac ja , kom ite t p a rty jn y  I gó rn ików  z dalszych stron P o l-¡  zachęca go do pracy. Serdecznie 

| i trudne zadania w  walce o po- i rada zakładowa, nie dostrze- ! ski. N ikogo nie obchodzi, czy i zaję li się np. towarzysze Kęsem 
I m yślne i term inow e wykonanie [ gają przyczyn rozluźn ien ia d y - \ im  nie b rak czegoś, ja k  spędza- i Franciszkiem , k tó ry  przyjechał 
: planu 6-letn iego. Od _ wzrostu ; scyp liny pracy, przyczyn, które  i ją  swój czas w o lny od pracy. j do kopaln i ze wsi. M im o tego,
i wydobycia węgla w" dużym | tk w ią  w  ich stosunku do m lo - | N iejeden z nich chętnie by np. j że według umowy, bu ty należą
stopniu zależne jest te m p o [ dzieży. Nie dostrzegli nawet i prasę albo książkę poczytał w ie- i się gó rn ikow i dopiero po 6 

! uprzem ysłow ienia k ra ju . O fia r- j takiego fak tu , że absolwenci j czorem. A le  gdzie? N ie ma , miesiącach pracy, ' m łody Kęs,
nym  w ys iłk iem  w ie lk ie j a rm ii i SPP Pajera i  Okraska, których : św ie tlicy  przy, kopaln i ani w  j k tó ry  przyjechał w  obuw iu
górniczej chlub i się cały nasz j adm in is trac ja  uznała za „no to - j domu noclegowym. G órnicy \ mocno nadszarpniętym , o trzy - 
naród. Partia  i rząd otaczają lu -  j rycznych bum elantów “  są obec- ! zw raca li się do rady zakładowej ; m ai nowe-buty — od' razu. 
dzi pracujących w  górn ic tw ie  i nie ' doskonałym i pracow nikam i I o zorganizowanie bufetu przy ! z m p  czuwa nad tvm  aż“ bv 
szczególną troską. „Państwo Lu -  j na*oddziale - I I .  bo nadgórnik | stołówce. Przyrzeczone im  to. i m ło d y c h 'n ie  przetrzvmv'wać na 
aowe — m ów ił towarzysz B ie- tow. Skowron, s tw orzy ł im  o d - i Sprawę te jednak zaniedbano, | ubocznych "robotach” " ł pomaga
ru t —  przynosi górnikom poi- \ powiędnie w a run k i pracy. Po- ja k  tw ie rdz i tow. K ic ia , zastęp- ! I  ta k  d ? ip -

b n r t e  » im , ,  „ h , ,  ™ ™  i T „u   J „ ________  __ l t n  W  » W anS O W an iU . 1 ta K  C lZ.ę-

Szkola pielęgniarek w  Chełmie jest jednym  z najnowocześniej wyposażonych zakładów szko­
lenia średniego personelu służby zdrowia Na zdjęciu: przyszłe p ielęgniarki ćwiczą przew i­

janie noworodków, posługując się manekinem  Foto  C A F  — T a rg o ń s k i

je s ie n n a  m o b iliz a c ja  
w D O K P  G d ań sk
(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U “ )

D ług ie węże naładowanych 
pociągów towarowych suną cię­
żko wśród rozległych nizin żu­
ławskich , kierowane zielonym i 
ram ionam i sygnałów O ciągłość 
te j „z ie lonej drog i“ , zapewnia­
jące j regularne kursowanie po­
ciągów, walczą ruchowcy Gdań­
skie j D yrekc ji Kole jowej.

Rozpoczął się czas przewozów 
jesiennych Przewozów ziemio­
płodów, wzmożonych przewo- 

y zów m ateria łów  budow lanych' i 
węgla. Przed ko le jn ic tw em  stoją 
ważne zadania, od których po­
myślnego , rozwiązania zależy 
ry tm ik a  naszego życia gospodar­
czego.

W roku bieżącym zadania te 
stały się bardziej jeszcze skom­
plikowane, bo wzrosło tempo 
naszego rozwoju, ' podniosła się 
produkcja, zwiększyła się prze­
wożona masa towarowa.

Przed rozpoczęciem przewo­
zów jesiennych DOKP Gdańsk 
zorganizowała narady, we wszy- 
skieb oddziałach eksploatacyj­
nych W naradach tych prócz 
ko le ja rzy b ra li udział również 
przedstaw icie le czynnika p o li­
tycznego i społecznego, aby 
wspóln ie usuwać przeszkody, 
k tó re  mogłyby hamująco w p ły ­
wać na przewozy,

DOKP Gdańsk dotychczas 
za jm uje  w sieci PKP pierwsze 
miejsce w regularności biegu 
pociągów osobowych, a drugie 
— w  regularności biegu pocią­
gów towarowych. Sprawne 
przeprowadzenie tegorocznych 
przewozów jesiennych jest więc 
tym  bardziej sprawą am bicji 
ko le ja rzy  gdańskich.

W alka o sprawność przewo­
zów wymaga energicznego prze­
łam yw ania trudności. Jedną z 
nich są defekty parowozów, 
k tó re  powodują wycofywanie 
tych parowozów z ruchu. Ostat­
n ie  miesiące wykazały — w  ze­
staw ieniu z analogicznym i m ie­
siącami ubiegłego roku wzrost 
ilości defektów, parowozów na 
teren ie DOKP Gdańsk.

W yjazdy kon tro le rów  na lin ie  
i w n ik liw e  zbadanie te j sprawy 
u s ta liły  wreszcie, że przyczyną 
defektów  parowozowych w 
większości wypadków  była n ie­
w łaściw a konserwacja.

Poznanie przyczyny pozwoli­
ło  na z likw idow an ie  źródła zła. 
W  sierpniu br., dzięki m o b ili­
zacji drużyn parowozowych, 
ilość defektów  spadła poniżej 
poziomu, z sierpnia roku ubieg­
łego. Przez odpowiedpi in s tru k ­
taż i zaprowadzenie stałe j kon­
tro li parowozów — jeden z eta­
pów w a lk i o , sprawne w ykona­
n ie  przewozów został wygrany.

Janina Kobus
sprawniejszego krążenia masy 
towarowej.

Remonty wagonów 
towarowych na torach

Zorganizowana w lu ty m  br.
w warsztatach w  M a lbo rku  i 
w M aksym ilianow ie potokowa 
naprawa wagonów trw a ła  do 
czerwca br. Dawała ona dobre 
rezu ltaty, lecz związana była z 
koniecznością w yco fyw an ia  w a­
gonów do warsztatów.

Pochłaniało to dość ' du­
żo czasu. M in is terstw o Kolei, 
dążąc do ja k  najszybszego w łą ­
czenia uszkodzonych wagonów 
z powrotem  do ruchu, poleciło | unieruchom ienie

n iektóre  własne niedociągnięcia 
i wzmóc operatywność swej 
pracy. A le  również użytkownik 
cy kolei muszą staranniej, niż 
dotychczas wykonywać swe o- 
bow iązki. Ich obowiązkiem jest 
przede wszystkim  stosowanie 
się do zaplanowanych term inów  
korzystania z wagonów. T ym ­
czasem użytkow n ików  cechuje 
tu często karygodna lekkom y­
ślność.

W lipcu br. w  DO KP Gdańsk 
przetrzymano pod załadunkiem  
279 wagonów przez łączną 
ilość 1425 godzin, pod w y ła ­
dunkiem  zaś 818 wagonów przez 
15625 godzin. Te 1097 wago­
nów, w yrw anych z norm alne­
go obiegu na 17050 godzin, to 

tysięcy ton

Tow. Koszykowski 
zmobilizował służbę 

stacyjną
Rzucone przez tow. '  Koszy

kowskiego z Iła w y  wezwanie

wprowadzić natychm iastowe 
naprawy m nie j uszkodzonych 
wagonów od razu na torach.

Specjalne brygady remontowe 
pracują na stacjach: G dynia —
Port, K ana ł Kaszubski, Zającz- 
kowo Tczewskie, Chojnice; 
wszędzie tam, gdzie zwiększony 
ruch tow arow y i  form ow anie 
pociągów wym agają na tych­
m iastowej naprawy wagonów.
Remonty na torach dają dosko­
nałe w yn ik i. Wagony w  ciągu 
k ilk u  godzin są gotowe do da l­
szej pracy.

Jeden skład pociągu 
od początku do końca 

marszruty
W arunkiem  przyspieszenia 

przewozu towarów , jest przesy­
łanie ich bezpośrednio, zmarsz- 
ru tyzow anym i pociągami wprost 
do stac ji przeznaczenia. Od dnia 
1 sierpnia na terenie DOKP 
Gdańsk wprowadzona została 
m arszrutyzacja przesyłek z na­
dania miejscowego dla a rty k u ­
łów  tego rodzaju ja k : ruda, ro ­
pa naftowa itp. W  opracowaniu
jest obecnie taka sama m arsz- ; w  dn i powszednie, tak ich  ma- 
ru tyzacja  przesyłek z nadania | te ria łów  ja k  budowlane, pro - 
rniejscowego dla żw iru  i bu ra- i dukty  rolne, nawozy sztuczne i 
ków. Dla przesyłek węgla m a r - i drzewo. W DO KP Gdańsk się- 
szrutyzacja stosowana jest od | ga on zaledwie 25 procent, 
dawna i ona to wskazała drogę | Jest to w yn ik ie m  oporów ze 
DOKP Gdańsk do stosowania j strony n iektórych uży tkow n i- 
je j przy przesyłkach w łasnych, j ków  kolei, k tó rzy  tłumaczą się, 

Dzięki m arszru tyzacji oszczę- | że nie m ają zaplanowanych 
dza się w iele czasu, gdyż fo r-  i kredytów  na rozładunki św ią- 
r  rwane aż do miejsca przezna- i teczne. A le  część odpow iedzial- 
czenia pociągi u n ika ją  tzw. : ności ponosi za to również 
„przerab ian ia“  na stacjach roz- : DO KP Gdańsk, k tóra nie dość 
rządowych, co pochłania ba r- ! mocno in te rw en iu je , by użytko -

spiętrzonej masy towarow ej, 
czekającej darem nie na w ysy ł­
kę, to poważne zahamowanie w 
planowym  przebiegu Dociągów.

N ajd łuże j • prze trzym yw ały 
wówczas wagony Polskie Za­
kłady Zboiowe, Centrala Wę­
glowa, Przem ysł Leśny i H a r­
tw ig, Ins ty tu c je  te pow inny ter 
raz .wyciągnąć odpowiednie 
wn ioski z popełnionych błę­
dów i w  okresie in te nsy fika c ji 
przewozów skrócić czas przeła­
dunków  stosując,- za p rzyk ła ­
dem radzieckim , większą niż 
dotychczas mechanizację zała­
dunku i  wyładunku.

Bezkompromisowa w alka o 
w ykorzystan ie  wszystkich re ­
zerw wymaga planowego, rów ­
nomiernego rozłożenia rozła­
dunków  na wszystkie dni, a 
więc zwiększenia załadunku w 
te dni, kied.y wagony stoją n ie­
wykorzystane, t j. w  pierwsze 
dn i tygodnia i w  I-szej dekadzie 
miesiąca oraz w niedziele i w 
dn i świąteczne. Prace w yko ny­
wane w dn i świąteczne pow in ­
ny obejmować p rzyna jm n ie j 50 
procent średniego w yładunku

\ow e izby mieszkalne 
dla świata pracy 

w Kieleckiem
(f) Na te ren ie  województwa 

kieleckiego dyrekcja  Budowy 
Osiedli Robotniczych w  bieżą­
cym roku prowadzi prace w  27 
punktach z czego 20 budow li, to 
osiedla robotnicze,

W  bież. roku oddano ju ż  do 
użytku  na terenie woj. k ie lec­
kiego 2.169 nowych izb miesz­
kalnych, a do końca br. św iąt 
pracy otrzym a jeszcze 1.220 izb. 
W osiedlach robotniczych od­
dano również ?  budynk i szkol­
ne, k ilkadzies ią t loka li sklepo­
wych, p ra ln ie  mechaniczne, 
punk ty  zbioi-ow.ego żyw ienia, 
ż łobki i przedszkola oraz św ie­
tlice.

W nowowybudowanym  osie­
d lu  robotniczym  w  S tarachow i­
cach do c h w ili obecnej oddano 
do użytku1 111 izb m ieszkalnych, 
budynek szkolny i bursę, w  k tó ­
re j pomieści się ponad 400 ucz­
niów.

W Skarżysku 1 M ilic y  do 
końca br. zostanie oddanych 837 
izb, z czego oęldano już  do uży t­
ku 552 izby. W budowie zna jdu­
je się budynek szkolny i  hotel 
robotniczy.

sk in i kartę  p rzyw ile jów , aby w  \ maga im  i uczy ich. Ich wy.daj- 
ten sposób w yraz ić  uznanie d la  j ność wzrasta i  zarobki" się 
ciężkie j pracy górnika. Chodzi ! zwiększają.

ca przewodniczącego rady za­
kładowej. Zlekceważono żyw ot­
ne in teresy załogi.

k i ZM P Kęs Franciszek prędko 
przeszedł z transportu  drzewa 
na chodnik. Pracuje teraz w

o to — aby gó rn ik  pracujący  ! Przeszło trzystu m łodych ab- Wskazania K om ite tu  C entra l- | b ry^d z ie ^ ło d z re żo w e j"^n a  I f i la -  
mozolnie pod ziemią czul, że j soiwentów SPP, w tym  g łów n ie j nego o pracy wśród górn ików  i i r z e " \ v  oddziale I I I .  Brygada ta

pracujący w  kop. „M a ty ld a “  trosce naszej p a r ti i o nich b y ły  w ykonu je  153 procent norm y, 
m ieszkają w  Domu Młodego G ó r - j szeroko om awiane na zebra- I k p s  iost ie rJnvm  z n n in lr tw w -  
nika. Celem DM G jest s tw orze -| niach pa rty jnych  w  ko p a ln ia ch 1 3 3 5 3 IY
nie dla m łodych górn ików  ja k  woj. katow ickiego. B y ły  rćw -

państwo i naród oceniają jego 
prace, aby czuł, że jego ciężki 
w ysiłek  i  coraz w iększa w y d a j­
ność jego pracy cenione śą w y ­
soko".

W ysokie sumy przeznacza 
państwo na budowę nowych do­
m ów dla górn ika i na rem ont 
starych. Rośnie1 sieć żłobków, 
przedszkoli, szkół i  prew ento­
r ió w  dla dzieci górniczych. Nie 
szczędzi państwo pieniędzy na 
akcję socjalną i k u ltu ra ln o - 
oświatową, na rozw ój k u ltu ry  
fizycznej, na wczasy itd .

Jak ten ogrom w y s iłk u . pań­
stwa ludowego w  trosce o sy­
stematyczną poprawę w a ra n . I sala św ietlicowa niczym nie I 0 j ego codzienne potrzeby nie 
kow  pracy i  by tu  górn ików  przypom ina św ie tlic  m iodzie- i w słuchu jąc się w uw a -i ¿órni- 
u ja w n i a się w  codziennym zy- j ŻOw ej. B rak dekoracji i haseł | ków  -  ta słuszna myś przy-
ctu, na terenie kopalni? Jak d y - j  m?r>f1z ie ż o w v r h  • 3 p  y
rekcje, organizacje pa rty jne

członków zarząduniejszych 
ZMP.

Jeśli w  kopa ln i „B y to m “  m ło ­
dzi przyw iązu ją się do swego 
nowego zawodu, to dlatego, że 
zarząd ZM P jest zw iązany z 
masą . m łodzieżową, zna je j 
potrzeby i trudności i  um ie 
walczyć o je j sprawy. Zda­
rzy ło  się np., że n iek tó ­
rzy sztygarzy samowolnie u - 
s iłow a li rozwiązać nowozorga- 
nizowane brygady młodzieżowe 
na przodkach, rozsyłając m ło­
dych na różne uboczne roboty. 
Energicznie zajął się tą  sprawą 
zarząd ZMP. Zaalarm owany ko -

ciu, na terenie kopalni? Jak d y - I m łodzieżowych “ n Tp m a s łe r  “ n i^  1 ~  la s,uszna m.ys* ..p rzy* 1 m ite t ? art?'jn y  5 r3da a k ’!s io -____ __________ ,...i__; ! m iooziezowycn. N ie ma gier, nie świeca w pracy organizacji par- ; wa położyły kres nierozważnym

najlepszych, w arunków  bytu i 
rozwoju. Takich w arunków  nie 
stworzono absolwentom SPP — 
mieszkańcom DM G  przy kopal­
ni „M a ty ld a “ .

W arunk i higieniczne w  DMG 
przy kopaln i „M a ty ld a “  pozo­
staw ia ją  w ie le do życzenia. Od 
roku praw ie  nie została zm ie­
niona słoma w  siennikach. Na 
ilość przeszło 300 m ieszkańców

nież om awiane w  kopa ln i „M a ­
ty ld a “ , ale kom ite t p a rty jn y  tej 
kopaln i ze wskazań K om ite tu 
Centralnego f i ie  w yciągnął nie­
stety praktycznych wniosków 
dla swego terenu.

Co można osiągnąć 
wnikliwą pracą partyjną
Nie można zwycięsko walczyć

in te rna tu  nie ma odpow iedniej | o p lany wydobycia, o większą 
izby chorych. Obszerna jasna  ̂wydajność górnika, nie dbając

z w iązkowe daia w  swoiei ko - T ?  pf asy-,N ie ma tu nawet śla- j ty jn e j kopa ln i „B y to m “ . I posunięciom n iektórych sztyga-
p a ln f dowody tro sk i o człow ie- dow t ,roslf1 0 to - by Dom  M łode- j Jeszcze trzy  miesiące temu ; rów  Brygady m łodzieżowe p ra -
j-a? — p rzy jrze liśm y  sie temu ; ,!?• G onVka sf a* ?,<? doKVi*n* v/  : górn icy pracujący w szybach ; cują na przodkach.
na dwóch kopalniach w o j' ka to - ; ^ ■ .m ie\  dosta.te£ n'1  i,ości i K om ite t pa!'!y3ny 1 rada za'w ickieeo wolnych od pracy m ogli godzi- odziezy ochronnej. W ysłano za- ; kładowa w kłada ją  dużo w v s ił-

I w ie, ku ltu ra ln ie  spędzać w o lny | potrzebowanie do Zjednoczenia.- i ku w pracę nad rozwojem  żv-
czas. ! -- - • ■ ’ ■ ■ ‘

Mówili o sprawach, które 
ich głęboko nurtują

„  , , , , rr-nrr, ■ . ^ ¡ e czekając jednak na odpo-1 cia ku ltu ra lnego na' kopaln i.
Zarząd zakładowy ZM P  jest wiedź, towarzysze w yko rzysta li i Zorganizowana w św ie tlicy  b i-  

oderwany od absolwentów SPP 1 ’ — *najbliższą naradę w  Zjednoczę- ¡.Mioteka dostaje coraz nowe 
W  kopa ln i M a ty ld a “  w v ia t - i  •Pr° W^ <37'- wsrod n !ęh abso- niu W ęglowym  w  B ytom iu  i ; książki, zarówno beletrystykę, 
>wo dużo zatrudnionych j e s t zadne-’ pracy po lityczne- : zdobyli dla swej załogi odzież ; ja k  i lite ra tu rę  fachowo-tech- 
*  uuzo zairuam onycn jest wychowawczej-, ani ku ltu ra ln e j, ochronną. — -kowo

m łodych górn ików , z których 
najw iększą ilość stanowią absol­
wenci SPP.' B y liśm y obecni na 
ich zebraniu poświęconym omó­
w ien iu  in s tru k c ji Zarządu G łów  
nego Zw iązku Zawodowego G ór­
n ików  o uspraw nien iu organ i­
zacji współzawodnictwa w  gór­
n ictw ie. Na zebraniu w yw iąza­
ła się żywa dyskusja. Odnosiło 

I się wrażenie, że m łodzież zna- 
j lazła okazję, żeby m ów ić o 
I sprawach, które  ją  głęboko n u r­

tują.

niczną. W okresie zim owym  o r-
j. ie troszczy się o to rów n ie ż ! W ięź kom ite tu  party jnego z j ganizówano pokazy film ó w  dla  
kom ite t opiekuńczy domu, w  j załogą poprzez organizacje od- j załogi kopalni. Na .nadchodzącą 
skiad k to iego wchodzą przecież r działowe i g rupy pa rty jne  po- zimę rada zakładowa p lanu je  
dy re k to r kopaln i oraz przedsta- j zwala mu szybko reagować na ! w yśw ie tlan ie  f ilm ó w  na terenie 
\vściele kom ite tu  party jnego i i skargi, usuwać bolączki. Cala | kopaln i, w  cechowni, gdzie moż- 
rady zakładowej. ! organizacja pa rty jna  jest uczu- ! na pomieścić 3500 widzów.

! łona na potrzeby górników . Na 
Karygodny brak troski ! zebraniach grup pa rty jnych  i

o człowieka j  f  « ^ c j i ,  tow a- i ku , na jp iękn ie jsze okolice k ra ju ,

o to  spr. w y , ' « «  ^  s s u s s r w s f f

| TSSg Sk SS&ESZ \ ; 1 w
„  n ików  zebrania na kry tyczne 1 wysunęła wniosek do k o m ite tu 1 ~ y. Ho. m c ;  n o . -  nao
O C7.ym m ó w ili m łodzi chłop- m vagj m łodych górników , w  pa rty jnego o w ybudowanie dro

Przeszło 600 gó rn ików  kopal­
n i „B y to m “  poznało w tym  ro -

cznie się przekonać o wspania-
1 4 ' ' •  i , , u n o g i  c i i  g u n u tv u w ,  W jcii . iiCjĄLf u  w  y UUUUWCUHU U l U-

cy, k tó rzy  z rożnych stron k ra - k tórych ,=}owach przeb iia ła  głę- gi z osady Radzionków odległej : łe j- prapy . 2ałp« .  w a r*
ju  p rzyb y li do L ip in , by uczyć ; boka łrnska n i-  n iph ■ nń Vnnad> n s km  3 szawskiego „zagłębia budow la -

Ponarf 8 fvs. mieszkańców 
Łodzi ukończyło kursy 

pocza t ko u cqn n a uczą n i a
(f) Łódź obchodziła 'uroczy­

stość zakończenia na terenie 
m iasta większej części kursów  
początkowego nauczania dla 
dorosłych.

W  uroczystości w zią ł m. in. 
udzia ł: Pełnom ocnik Rządu do 
W a lk i z Analfabetyzm em  tow. 
m in. Stefan Matuszewski.

W w yn iku  akc ji prowadzonej 
pr?.ez zakłady pracy i organ i­
zacje społeczne, świadectwo 
ukończenia kursów  otrzym ało 
8.074 absolwentów. Okręgowa 
Rada Zw iązków  Zawodowych 
z likw idow a ła  już  analfabetyzm  
na terenie 177 zakładów pracy.

. . .  , boka troska nie ty lk o  o ich w la - i od kopa ln i o 3 km , gazie miesz- i  T,,
się trudnego i  zaszczytnego za- i 3ne sprawy aj e 0 sprawy k o - ; ka około 500 górn ików . Droga im?? •' J orh f,W0! w łasny
w e f o jczyzny’ 8 W "  pa ,n i' Odpowiedziano im  bez- i ta jest szczegófnie uciążUwa w  i ^ s i T ^ ^ S e g ” 3 n a r ^ u T k o '

¿ ło d z i  przerzucani są z m"ej f e * ” *1 W ym ija jąCym i iraZe* ^ rf 5e Om owym . _ K om ite l: za- “ ując\ g0 w ie l"ki!go dzieła budo- rn.oazi przerzucani są z m ,e j- sami. k ładow y zw róc ił się do M RN i
sca na miejsce. Rzadko spoty- j Ten karygodny brak trosk i o , przed nadejściem s ło ty  droga I y  SOC3auzn,u'
ka ją  się z' praw dziw ie życzli- , człowieka w  kopaln i „M a ty ld a “  ; ma być ukończona. Trzeba, bezwzględnie trzeba, 

by towarzysze z kom ite tu  pa r-| wym  ojcowskim  podejściem ze ; u jaw n ia  się zresztą nie ty lk o  w  I K om ite t p a rty jn y  nawiązuje 1 MahrTda“  "od-
strony nadgorm kow. Częste na- ; stosunku do absolwentów SPP. , kon tak t z każdym  członkiem  ty

! tom iast są w ypadk i bezduszne-j M ogliśm y to również stw ierdzić załogi od pierwszej c h w iii jego , . *
| go ich traktow ania . I w  domu noclegowym, gdzie za- 1 przybycia do kopaln i. Troska : *"10gą tam  w ie*e nauczyc*

K ie row n ic tw o  kopaln i - ■* ’----- ' ------------- ‘ ’ ' ”  "  'ad- I kwaterowana jest duża ilość I jaką .okazują nowoprzybyłem u I

Świadek beztroskiej rozmowy
E L Ż B IE T A  M IN K

Chciałbym  rozm awiać z i ko odetchnął, aby w  jednyA i j kawa. Interesant zapom niał o
sekretarzom: I  zdaniu powiedzieć o co mu cho- j swoich sprawach. B liże j p rzy-

j ą-r; c o t ra tm ,  .-.ii. . I guną} krzesło. Już w tró jk ę  po­
c h y li l i  sję nad sprawozdania-

— Proszę — uprzejm ym  g ło- i dzi. Sekretarz nie zwracał jed 
j sem odpowiedziała sekretarka, ! nak uwagi na te ..m anewry“ 
| nie przeryw ając przeglądania ! niecierpliwego petenta. Rozmo- 
| korespondencji. Le kk im  sk in ie- j wa toczyła się. 
niem g łow y wskazała in te re - ; _  Towarzyszu B iernacki —

I saruowl drzw i gab.netu. I sekretarz skierował badawcze

mi. N ieznajom y b y ł trochę za­
żenowany, że nie o rien tu je  się 
dobrze w  tych problemach. 
P rzysłuchu jąc się jednak tak 
rzeczowej rozmowie, ła tw o by-

— A  może to jest ta jem nica 
państwowa? Po 'W yjściu z ga­
b ine tu  interesanta nu rtow a ło  
to pytanie. G łupstwo z ta jem ­
nicą — uspokoił swoje sumie­
nie. Jeżeli sekretarz K om ite tu  
Dzielnicowego PZPR w  Łodzi 
i szef p rodukc ji w ie lk ich  za­
kładów  w łókienn iczych tak  swo­
bodnie o tym  przy mnie roz­
m aw ia li — rozum ował niezna-

We Wrocławiu otwarła 
zostanę wystawa 

pomysłów 
racjonalizatorskich

(d) We W rocław iu  nastąpi

Sekretarz z jak im ś tow arzy- j spojrzenie na swego rozm ów- 
| szem siedzącym z d rug ie j s tro - cę — bierzecie pod uwagę kosz- }o pojąć, że jeżeli w  fabryce 
: ny b iu rka  coś wspólnie rozw a- i ty  własne? Mam  tu ta j sprawo- i i esł  tył® i ty le  maszyn, ty lu  lu -  -
żali. i zdanie kom isji... — na dowód ! dzi, a na jedną krosno-zm ianę 1 jom y — znaczy, że nie ma w

— T aki stan nie może dłużej i -ozłożył przed sobą p lik  papie- ' w yrab ia  się ty le  i ty le  m etrów , j tym  żadnej ta jem nicy.
1 trw ać  ” -  c i « n 3 ł  sekretarz, i rów . ‘ i to razem w yncs i-  .Zreszt<* oba3 ! I  interesant, niepom ny nawet,

że • m ia ł sprawę do sekretarza, 
wyszedł na miasto. Może po to,

D rug i uczestnik rozm owy w y - ¡towarzysze, operując coraz to
: now ym i cy fram i i term inam i,

i nie zwracając uw agi na weho-
i dzącego interesanta. I ciągnął gruby notes i, żyw o , , . .. .. ,

Uściski dłoni, m ruknięcia, co ! przerwał. j sk ie row yw a li _ swój wzrok na , aby 2ai m ponować SWvm  zna-
n iby m ia ło  oznaczać nazwiska j _  Maszyn mam y (tu podał I byto°znać U- 3 c y fry  i° ro z s « rz ^  i i ° m ym  dokładną znajomością

J m ow v P rz e lo tn i S . T  ! *  lu d z t" (znów liczba) gńąć. k tó ry  "z nich ma rację, j w szystkich spraw dotyczącychI >• Przelotne spojrzenie se- P;an natom iast wynosi m ie - | W ział w iec „  Drzed rosa sekre.  | p ro du kc ji w  tak  dużym zak ła -
¡kre tarza sk.erowane na n a j- | stęcznie... -(znów liczba), Nasze ! ta rz5 k i i ka arkuszy z cy fram i -dzie przem ysłowym , zaimpono-

................................... . . . .  _______________ m ożliwości w yno- ¿ tu^ow ać Sprawo-
azo dużo czasu i opóźnia p rze -I w n icy ko le i bezwzględnie r e a -  wkrótce k w a rc ie  w ystaw y po- | W y g o d n y  gość m im o 0beCnC] obsadzle ; zdanie by ło  ciekawe Nawet
w 2?- . . I azo w a li o-bowiązujące w  tej rnełnnaHTatnreii-ieh ( l się św iadkiem  rozm ow y wykonujem y... ¡bardzo ciekawe, odsłaniało

_  ! — A le V7idz:cie, koszt p ro - j wszystkie ta jn ik i zakładu. Czy- i Sekretarz w raz ze swym  roz
iow arzyszu wokoiski. za- : dul-ccji jednego m etra wynosi... ta jąc je zorien tow ał się nie ty l- 1 • • .......................

bierzemy od nich jeszcze dwóch i farbow anie kosztuje nas..., bie

Rzecz . jasna, że. o sprawnym  j spraw ie * postanowienie, 
w ykonan iu  przewozów decyduje j Na odprawach organizowa- 
człowiek. Dlatego też o rg an iza -i nych przy udziale użytkow n i- 
cje pa rty jne  ł zw iązkowe DO KP ków kolei, podkreślono korzy- 
Gdańsk .• prowadzą energiczną j ści, w yn ika jące z wcześniej-
ąkcję uśw iadam iającą pracow - ! szego zawiadom ienia odbio-rcy
n ikó w  o ważności zagadnienia. I o nadchodzących przesyłkach.

Jednocześnie DO KP Gdańsk ; Jednakże większość przedsię-
zorganizowała d la  pracow ników  i b iorstw , korzysta jących z usług
na okres szczególnie wytężonej j PKP, nie w prow adziła  u siebie

j pracy przy przewozach jesień- i dyżurów, wobec czego w go-dzi-
do współzawodnictwa o bez- I nJ'ch odpowiednie w a run k i od- | nach pozaurzędowych nie moż-
aw ary jne  przetoki — znalazło j p?czynku’ . .wszystk ich  sta- j na sygnalizować nadejścia tran -
żywy oddźwięk wśród tow arzy- i b iacb- gdzie pociągi kończą bieg 1
szy ?.e służby stacyjne j w  DO KP ! '  następuje zmiana drużyn —
Gdańsk. Obecnie już  96 procent j urządzone, są pokoje noclegowe.
ogólnej liczby drużyn przetoko­
wych bierze udzia ł w nowym  
współzawodnictw ie, dz ięk i' cze­
mu \y I półroczu przetoczono 
bezaw aryjn ie  p ra n ie  4 i pół m i­
liona wagonów.

^Na apel tow. Koszykowskiego 
odpowiedziały również i d ruży­
ny konduktorskie , podejmując 
się prowadzić pociągi bezawa­
ry jn ie .

57 procent drużyn konduk- 
to rsk ich  w obrębie DOKP 
Gdańsk uczestniczy w tym  
współzawodnictw ie, w  w yn iku  
czego w I półroczu . przeprowa­
dzono ponad 6000 pociągów bez 
aw a rii Rzecz jasna, że w p łynę­
ło to na zwiększenie obrotu wa­
gonów, przyczynia jąc s ię , do

Przy większych ośrodkach w y ­
dzielone są specjalne pokoje na 
jada ln ie  oraz kuchnie, w  k tó ­
rych można zaopatrzyć się w 
gorącą wodę i przyrządzić sobie 
posiłek. W G dyn i — Postojowej 
powstaje doskonale wyposażo­
ny ośrodek noclegowy, k tó ry  
zapewni ja k  na jbardzie j w y ­
godny wypoczynek drużynom 
kondukto rsk im  i parowozowym

Gdy użytkownicy 
przetrzymują wagony

W alka o -sprawne wykonanie 
przewozów jesiennych nie jest 
jednak ty lk o  sprawą kole jarzy, 
zależną wyłącznie od ich w y­
siłków.

K ole j musi pokonać jeszcze

sportu i zorganizować przygo­
towań do jego sprawnego w y ła ­
dunku.

Także m arszrutyzacja prze­
syłek dająca tak w ie lk ie  przy­
spieszenie obrotu wagonów za­
leży w w ie lk im  stopniu od u - 
ży tkow n ików  kolei, od te rm ino ­
wego składania p lanów 5- 
dn iowych i w ykonyw ania  tych 
planów.

N iektórzy użytkow nicy jesz­
cze nie doceniają wagi tego za­
gadnienia, wykazując karygod­
ną opieszałość.

Opieszałość ta musi być e- 
nergicznie zwalczana. W ym a­
gają tego interesy samych u- 
ży tkow n ików  kolei, oczekują­
cych na przybycie Dotrzebnych 
towarów, wym agają tego po­
trzeby całej gospodarki naro­
dowej.

m.ysiów racjonalizatorskich 
postępu technicznego. Wystawa 

| będzie przeglądem osiągnięć 
wrocławskiego świata pracy w 
walce o wzrost produkcji, o o- 
szezędność surowców, energii, 
s ił roboczych oraz o zastąpie­
nie im portow anych towarów 
kra jow ym i.

W 3 ogrom nych halach o łącz­
nej pow ierzchni 10 tysięcy me­
trów  kw adra tow ych zostanie 
wystaw ionych ponad 2.200 eks­
ponatów.

Przy licznych eksponatach 
odbywać się będą praktyczne 
pokazy nowych metod pracy.

Osobnym punktem  wystaw y 
będzie tzw. gabinet inż. Kowa 
Iowa.

W wystawne wezmą udział ra 
c jonalizatorzy wszystkich galę 
przem ysłu i ro ln ic tw a .

dobrych m ajstrów , a damy im... | lenie.... d ruków
> ko w  p rodukc ji ale i w  stosun-

wać im  leg itym u jąc  się na jśc i­
ślejszym i danym i (słowo daję, 
z najlepszego źródła), a może—

mów7cą nie zauważyli odejścia 
nieznajomego. E y li zbyt zaafe-

j Interesant n iec ie rp liw ie , po- | n iu  przeszło przez wykończał - 
: ruszył się na krześle. Widać nię... z tego na eksport... — se-
| było, że rozmowa jeszcze po- I k re ta rz  nie ustępował w znajo-
j trw a, a on chciał ty lk o  o coś j mości cyfr.
zapytać. O tw orzy ł usta, głębo- I Rozmowa zaczynała być cie-

,’anie... W sierp- i kach w ew nętrznych adm in i- I rov/an i rozmową. Nie od ryw a -
SV'-T/-»-» TłTtrlmri r\~r o 1 _ rłrooil oln YS OTI7Q j \t7 7'31Ynor7‘J_ : _    _ J    J   £  --------,̂1fs trac ii, ale nawet w  zam ierza- j j ac oczu od papierów k iw n ę li 

nych posunięciach personal- ; ty lk o  g łowam i, ciągnąc swe oży- 
nych... Dla' pam ięci w y ją ł notes j w ione wywody, 
i w yp isa ł sobie parę nazwisk, i
k ilk a  liczb. I M A R IA N  BOJANOW 1CZ

Wsnn ninhy rozwój szko ln ic twa wyższego w Polsce Ludowe j

Kary więzienia dla szkodników gospodarczych
(f) Przed Sądem Wojewódz 

k im  we W rocław iu rozpatrywa 
na była w tryb ie  doraźnym 
sprawa W ładysława i . H a liny 
Szulikowskich zamieszkałych we 
W rocław iu przy ul. Szarej 8, o- 
skarżonych o handel mięsem 
pochodzącym z nielegalnego u- 
boju.

Przewód sądowy usta lił, że 
W ładysław  Sżulikow.sk! od roku 
1948 nigdzie nie pracował i t ru ­
d n ił się wyłącznie spekulacją 
różnym i a rtyku łam i przemysłu 
w y mi. W ostatn im  czasie w y ­
korzystu jąc przejściowe trudn o ­
ści na ryn ku  m ięsnym zakupił

on około 140 kg. mięsa w o lo ­
wego, k tóre niepoddane og lę­
dzinom lekarsk im  zamierzał 
sprzedać po paskarskich cenach 
Czujność organów M.O. zapo­
biegła jednak tym  spekulacyj 
nym  machinacjom.

Sąd skazał W ładysława Szuli 
kowskiego na karę trzech lal 
w ięzienia, zaś żonę jego Halinę 
z braku dowodów uniew inniono

W w yn iku  rozprawy Sąd Wo­
jewódzki w Poznaniu na sesi 
wyjazdow ej w  Szamotułach 
skaza! na karę 4 lat w ięzień:a 
i 3 la t u tra ty  praw obyw ate l­
skich i  honorowych Stanisława

Erenea ż zawodu rzeźnika, pe ł­
niącego ostatnio funkc je  kie 
rów nika ko n tra k tac ji oraz na 
karę 3 la t więzienia i pozba­
w ienia praw  obywatelskich i 
honorowych na przec;ąg 2 lat 
M aksym iliana M iko ła jczyka, 
w łaściciela prywatnego sklepu 
masarskiego w Ostrorogu, pow 
Szamotuły.

Oskarżony Efenc, w yko rzy ­
stując stanuwisko Kierownika 
kon tra k ta c ji nabyw ał od pro­
ducentów ro lnych żywiec, rze­
komo dla celów hodowlanych 
k tó ry  nielegalnie ub ija ł, a mię 
so sprzedawał współoskarżone 
mu M iko ła jczykow i. /.

90 procent załóg PMłi 
bierze udział 

we współzawodnictwie
(f) W oparciu o doświadczenia 

załogi radzieckiego sta tku — 
przodownika m otorowca „A k a ­
dem ik K ry ło w “ w  Polskie j M a­
rynarce H andlow ej p rzy ję ła  się i 
daje doskonałe rezu lta ty  m eto­
da socjalistycznej op ieki nad 
m aszynanji i  sprzętem pokłado­
wym.

We współzawodnictw ie d ługo­
okresowym w te j dziedzinie bie­
rze udział przeszło 90 procent 
załóg okrętowych, k tóre w cią­
gu b. roku zm niejszyły o ponad 
61 procent koszty n ieprzew i­
dzianych w planie rem ontowym  
napraw.

W  ubiegłym  półroczu załogi 
biorące udzia ł w  te j form ie 
współzawodnictwa oszczędziły w 
porównaniu do półrocza po­
przedniego 24 procent surowców 
pędnych.

Przed wojna 
-  dziś 123

(a) W Polsce przedwrześniowej 
32 szkołach wyższych uczyło 

się niew iele w ięcej ponad 48 
tys. młodzieży. Z liczby te j ty lko  
9,5 procenta t j.  4.600 studentów 
korzysta ło ze stypendiów, z k tó­
rych praw ie połowa wypłacana 
była przez różnego rodzaju in ­
sty tuc je  fila n tro p ijn e  i  fu n ­
dacje.

Ośrodki robotnicze 
pozbawione byiy szkół 

wyższych
W w yn iku  anty ludow e j p o li­

ty k i ówczesnych rządów m ło­
dzież robotnicza i chłopska sta­
now iła n ik ły  odsetek ogółu s łu­
chaczy.

W ym ownym  przykładem  od­
suwania mas robotniczych i 
chłopskich od nauki w szkołach 
wyższych -był fakt, że w ie lk ie  
pśrodkj robotnicze i m iasta pro­
w inc jona lne pozbawione były 
szkół wyższych, podczas gdy w 
Warszawie istniała połowa z 
ogólnej liczby wyższych uczel­
ni. Ś ląski okręg przemysłowy 
najgęściej zalud 'ony obszar 
naszego k ra ju  nie posiadał do 
1939 r. ani jednej szkoły wyż­
szej. W Łodzi — m ilionow ym  
mieście robotniczym  istniała za­
ledwie jedna Wolna Wszechnica 
przez dług ie lata pozbawiona 
praw. Również B ia łystok duży 
ośrodek przemysłu w łók ie nn i­
czego nie posiadał an i jednej 
wyższej uczelni, --

48.000 młodzieży w 32 szkołach wyższych 
.500 studentów uczy się w 83 uczelniach

Od roku 1918 aż do 1939 r.. 
a więc przez 21 la t powołano 
do życia ty lk o  23 wyższe- uczel­
nie.

51 uczelni w ciągu 7 lat 
Polski Ludowej

W Polsce Ludow ej w  ciągu 
i zaledwie 7 la t pom imo Straszli- 
! wych zniszczeń wojennych w 
! k ra ju , nie ty lk o  wskrzeszono i 
\ odbudowano wszystkie szkoły 
| wyższe, zamknięte i zniszczone 
i przez faszystowskiego okupanta, 
i a #  ponadto utworzono i wypo- 
s>żono jeszcze 51 nowych wyż- 

! szych uczelni.
Nowy rok akadem icki rozpo­

czynają 83 wyższe uczelnie, w 
I których kształcić się będzie 

123.500 studentów. W tym  też 
okresie zm ienił się radyka ln ie  

j skład socjalny słuchaczy szkól 
¡ wyższych. Już w ubiegłym  ro- 
| ku akadem ickim  młodzież ro- 
j botnicza i chłopska — z rodzin 
I pracujących chłopów, stanowiła 
na pierwszym  reku studiów  63,5 

: procenta ogółu słuchaczy.
Pod opieką Rządu Ludowego 

| rozw inęło się wspaniale w yż­
sze szkolnictwo techniczne, u- 
czelnie kształcące lekarzy, w yż­
sze szkoły ekonomiczne i ro l­
nicze oraz wyższe szkolnictwo 
artystyczne Sieć szkół wyższych 
została szczególnie szeroko roz­
budowana w ośrodkach ro b o t­
niczych. W Łodzi m am y 10

! szkół wyższych. Ś ląski okręg 
i przem ysłowy posiada 7 szkół 
wyższych, B ia łys tok  — 2, a Ra­
dom i Bydgoszcz po 1. B u jn ie  
rozw inę ła się- sieć wyższych za­
kładów  naukowych również na 

| Ziem iach Zachodnich. W Gdań- 
I sku czynnych jest 7 szkół w yż­
szych, we W rocław iu  9 i  w 

i Szczecinie 3. W O lsztynie po- 
| wstała i rozbudowuje się jedna 
i z na jw iększych uczelni ro ln i-  
! czych w  Polsce.

63 procent studentów 
korzysta ze stypendiów

- Państwo ludowe otoczyło tro  
i sk liw ą opieką młodzież studiu 
i jącą. W ciągu 7 la t liczba stu­
dentów, korzystających ze sty- 

! pendiów państwowych wzrosła 
i  k ilk a k ro tn ie  i osiągnie w no- 
i wym  roku akadem ickim  63,2 
i procenta ogółu słuchaczy szkól 
| wyższych. Wysokość stypendiów 
' od r. 1947/48 do dziś wzrosła 
trzykro tn ie . Rozbudowano sze­
roką sieć domów akadem ickich, 
z k tórych w  nowym  roku ko­
rzystać będzie 29 tysięcy m ło­
dzieży tj. praw ie p ięciokrotn i- 
więcej niż w  r. 1946/47.

10 tysięcy przodowników 
pracy w wieczorowych 
szkołach inżynierskich

Powołano do życia specjalny 
system szkół, k tó ry  u ła tw ia

młodzieży zdobycie w ykształce­
nia wyższego.

Dziś w  10-ciu wieczorowych 
szkołach inżynie rsk ich kształci, 
się 10 tysięcy czołowych przo­
dow n ików  pracy i rac jona liza­
torów , k tó rzy  nie przeryw ając 
pracy zawodowej uzyskują, 
dzięki tym  szkołom, możliwość 

| uzyskania stopnia inżyniera o 
■ pełnych upraw nien iach po 
trzech latach studiów.

Ponadto rozbudowuje się sy­
stem wyższego szkoln ictwa za- 

i ocznego, udostępniający pracu- 
! jącym  bez przeryw ania pracy 
! zawodowej zdobycie wyższych 
i k w a lif ik a c ji.  lu ż  w  now ym  ro - 
; ku akadem ickim , oprócz w yż­
szych szkól pedagogicznych te- 
gc typu czynne będą studia za­
oczne przy Szkole G łównej 
P lanowania i S ta tys tyk i, Szko­
le G łównej Gospodarstwa 
W iejskiego i W ydziale P rawa 
U n iw ersyte tu Warszawskiego.

. 5.500 studentów 
na Akademiach 
Medycznych

(f) W całym  k ra ju  dobiegają 
już  końca egzaminy wstępne na 
I rok stud iów  w  Akadem iach 
Medycznych. Ogółem w- 1951 
roku p rży ję tych zostanie na 
Akadem ie Medyczne około 5.500 
studentów.

Ponad 60 procent kandyda­
tów  stanowią synowie robo tn i­
ków  i  chłopów.
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
W ie lk ie  sukcesy radzieckich  
lekkoatle tów  w Bukareszcie

Rekordy ZSRR na 100 m Su eh a rew — 10,3 Hnykina —11,7
B U K A R E S ZT  (tel. \vi.) M ię ­

dzynarodowe m istrzostwa R u­
m un ii w  lekkoatletyce przy u - 
dziale najlepszych zawodników 
ZSRR, Węgier, B u łga rii, NRD, 
Polski i reprezentantów FSGT, 

i ju ż  w pierwszym  dniu przyn io - 
! slv w y n ik i stojące na na jw yż ­

szym poziomie św iatow ym . Na 
czoło w ysuw ają się w y n ik i 

j  sprin terów . Sucharew ustano- 
j w i ł nowy rekord ZSRR na 100 
j m w yn ik ie m  10,3 sek., a H n y k i- 
I na pobiła rekord ZSRR na 100 
; m uzyskując rezu lta t 11,7.

Doskonałe w y n ik i osiągnęli 
rów nież Nemeth (W ęgry) w rzu­
cie m łotem  — 58.13 oraz Kazan- 
cew (ZSRR) w  biegu na 5.000 
m — 14:24,0. W czasie zawodów 
dalsze postępy w ykaza li repre­
zentanci NRD, k tó rzy  ustano­
w i l i  szereg nowych rekordów  
kra jow ych .

S ta rt zaw odników  polskich 
nie w ypad ł specjalnie pomyślnie.

N a jlep ie j spisał się K orban  w  
biegu na 800 m. Na starcie sta­
nęła tu  doskonała, w yrów nana 
stawka. Korban swym  zwycza­
jem  rozpoczął fin isz  na około 
300 m przed metą. Zdobył p ro­
wadzenie, jednak na ostatnich 
m etrach dał się zaskoczyć dos­
konale fin iszującem u Bakosowi 
(Węgry).

W yn ik i 800 m. 1) Bakos (W ę­
gry) 1:52,2, 2) Korban (Polska) 
1:52,7, 3) Beslack (NRD) 1:52,8 
(rek. NRD), 4) Donath (NRD) 
1:53,6, 5) M odoj (ZSRR) 1:54,3,
6) T a lm a tiu  (Rum unia) 1:54,5,
7) Popp (Rum unia) 1:55,1, 8)
Czewgun (ZSRR) 1:55,1.

W  sztafecie 4x400 m drużyna 
polska pobiegła w  składzie Buhl, 
Potrzebowski, L ip sk i i  Mach, 
zajm ując trzecie miejsce.

W y n ik i 4x400 m. 1) Węgry 
j 3:15,0, 2) ZSRR 3:15,7, 3) Polska 
i 3:17,5, 4) NRD 3:18,8 (rek. NRD), 
I 5) Rum unia 3:22,7 (rek. Rum.)

Stawczyk odpadł w  przedbie- 
gu 100 m. Polak strac ił na star­
cie około 2,5 m, k tó rych  m imo 
w ys iłków  nie b y ł w  stanie nad­
robić. Za ją ł on czwarte miejsce 
z w yn ik ie m  10,0. Przedbieg ten 
w ygra ł. Sucharew.

W yn ik i fin a łu  100 m : 1) Su­
charew (ZSRR) 10,3 (rek. ZSRR), 
2) K o lev (Bułgaria) — 10,4 (rek. 
B u łga rii), 3) Sanadze (ZSRR) — 
10,5, 4) Stoenescu (Rumunia) — 
10,7. 5) Harandi (W ęgry) — 10,7, 
6) Csanyi (W ęgry) — 10,8.

Na 100 m kob ie t I lw ic k a  od­
padła w przedbiegu, uzyskując 
12,6 i zajm ując piąte miejsce. 
Przedbieg ten w ygra ła  M ałszy- 
na (ZSRR). Do fin a łu  nie do­
stała się również B u łgarka B er­
kowska, która  w elim inacjach 
pobiła reko rd  B u łg a rii w y n i­
k iem  12,1.

W yn ik  fin a łu  100 m  kob ie t: 
1) H nyk ina  (ZSRR) — 11,7 (rek.

ZSRR), 2) G yarm ati (W ęgry) — 
11,9, 3) Preibisch (NRD) — 12,1,
4) Malszyna (ZSRR) 7— 12,1,
5) Sofronowa (ZSRR) — 12,2,
6) Seczenowa (ZSRR) — 12,3.

W  biegu na 5.000 m Le w ick i 
nie odegrał żadnej ro li.

W y n ik i 5.000 ro: 1) Kazancew 
(ZSRR) — 14:24,0, 2) Popow
(ZSRR) 14:28,2, 3) Spasov (B u ł­
garia) 14:49,0, 7) L e w ick i 15:26,4.

W  konkurencjach, w k tó rych  
nie  s ta rtow a li Polacy zwycię­
ży li: wzwyż kob ie t — Pisarewa 
(ZSRR) 1.54.

M ło t — Nemeth (Węgry) 58.13, 
W  dal mężczyzn — Foeldessy 

(W ęgry) 7.14.
110 m pł. Bułańczyk (ZSRR) 

14,7 przed Bemem (NRD) 14,9 
(rek. NRD).

W poniedziałek 24 bm. Pola­
cy s ta rtu ją  w następujących 
konkurencjach: w dal kobiet, ;
oszczep, 200 i  400 m mężczyzn.

(h)

IX  Raid Tatrzański zakończony

S ia tka rk i polskie ponownie zdobyły ty tu ł  w icem istrzyń Euro- ; 
py, zajmując w  Paryż u drugie miejsce za ZSRR. Sukces ten 
zawdzięczamy w  dużej mierze sia tkarkom radzieckim, które \ 
v: czasie częstych spotkań z drużynami po lsk im i nie szczę- j 
dz i ły  rad i wskazówek. Na zdjęciu f ragm ent jednego ze spot \ 
kań ZSRR — Polska, rozegranego w  Berl in ie  u; czasie \ 
Ig rzysk  Akademickich. Doskonała zawodniczka radziecka 

Czudina, m im o bloku Polek, zdobywa punk t  ze ścięcia

Siatkarki polskie 
wiceniistrzyniami Europy

Pią te  m iejsce zajęła H o lan­
dia, szóste — W łochy, drużyny, 
k tó re  odpadły w  spotkaniach 
e lim inacyjnych.

Z A K O P A N E . — 23 bm. za­
kończył się w  Zakopanem IX  
Raid Tatrzański. 97 zawodni­
ków , k tó rzy  w ys ta rtow a li do 
ciężkiej trzydn iow e j próby na 
trudnych  szlakach górskich, 
ra id  ukończyło 56, w  tym  10 
bez punktów  karnych. Zawod­
n icy  ci zdobyli złote medale.

Zdobywcam i m edali zostali: 
w  kat. 125 ccm — Puzio (Bu­
dow lan i — Warszawa), P łoc ic- 
k i i  Szm idt (Spójnia — K łodz­
ko), w  kat. 250 ccm — Ż ura- 
w ieck i (Budow lan i —  Warsza­
wa), W inn ik , K op row sk i, M a r­
kow ski, Jankow ski. W  kat. po­

w yże j 350 ccm K w ia tko w sk i i  
G argul, w  kat. 350 ccm żaden 
z zaw odników  nie zdobył zło­
tego medali^, natom iast medale 
srebrne uzyska li Ż ym irsk i, 
B run , K uśm irek  i Rusinek. W 
te j ko le jności w ym ien ien i za­
w odnicy za ję li pierwsze m ie j­
sca w  poszczególnych katego­
riach.

W  trzecim  dn iu  ra idu  odby­
ła  się próba szybkości szosowo- 
terenowej na dystansie 30 km. 
P un kty  karne liczono zawod­
nikom , k tó rzy  uzyska li czas 
gorszy n iż 110 procent czasu 
zwycięzcy.

Pechowo pojechał K . B run, 
k tó ry  20 km  jecha ł bez pow ie­
trza  w  ty ln y m  kole i  w  rezu l­
tacie o trzym ał pierwsze punk­
ty  karne, co pozbawiło go zło­
tego medalu. Po próbie szyb­
kości odbyła się jazda przez 
k ró tk ie , trudne technicznie od­
c in k i obserwowane, gdzie punk 
towano s ty l i  um iejętność ja ­
zdy.

IX  Raid T a tfzańsk i b y ł cięż­
k im  egzaminem dla naszych 
raidowców. Egzamin ten w y ­
padł jednak pomyślnie. W szy­
scy zawodnicy w ykaza li, że po­
tra fią  am b itn ie  walczyć z n a j­

trudn ie jszym i w arunkam i w 
terenie. Szczególnie należy pod­
kreś lić  dobre w y n ik i w  kat. 125 
ccm, gdzie s ta rtow a ły  polskie 
SHL. Najlepszym  kierowcą ra i­
du b y ł Ż uraw ieck i (Budow lani 
— Warszawa), k tó ry  jako jedy­
ny zawodnik ukończy! ra id bez 
punktów  karnych zarówno 
głównych ja k  i pomocniczych.

Wieczorem odbyło się u ro ­
czyste wręczenie nagród. Na­
grodę pro tekto ra  ra idu  — m in i­
stra transportu  drogowego i  
lotniczego — Rusieckiego zdo­
b y ł zespół CWKS.

W  sobotę zakończyły się w  ( 
Paryżu I I I  m istrzostwa Europy i 
■w siatkówce w kon ku re nc ji d ru ­
żyn męskich i kobiecych. T y tu ­
ły  m istrzów  zdobyły doskonałe 
reprezentacje Zw iązku Radziec­
kiego, w yg ryw a jąc zdecydowa­
nie  wszystkie spotkania i nie 
tracąc w  nich nawet jednego 
seta.

S tartu jące w  t£ch m istrzo­
stwach s ia tka rk i polskie w yka ­
za ły dobrą form ę i zajęły I I  
m iejsce, zdobywając ty tu ł w i­
cem istrzyń Europy. P olk i ustę­
pow a ły jedyn ie reprezentacji 
ZSRR, pozostawiając w pobitym  
po lu s ia tka rk i Jugosław ii, F ran­
c ji, H o land ii i W ioch. Tak więc 
P o lk i pow tórzyły swój sukces 
z I I  m istrzostw  Europy, które 
odby ły  się w ub. roku w Sofii, 
g lz ie  również zdobyły ty tu ł w i­
cem istrzyń Europy.

W dotychczasowych tu rn ie ­
jach m iędzynarodowych, ja k  
m istrzostwa Europy czy aka­
dem ickie m istrzostwa świata, i 
s ia tka rk i polskie, obok repre­
zentacji ZSRR i CSR przewyż­
szały znacznie pozostałe repre- j 
zentacje.

Droga sia tka rek polskich do 
drugiego ty tu łu  w icem istrzow - 
skiego była następująca: w 
pierwszym  meczu e lim in acy j­
nym  pokonały reprezentację J u ­
gosław ii 3:1, w  drug im  — re­
prezentację W ioch 3:0. W pu li 
fin a ło w e j ponownie w yg ra ły  z 
Jugosławią, tym  razem 3:0, na­
stępnie przegrały z ZSRR 0:3, 
by w ostatnim , decydującym 
spotkaniu pokonać Francje  3:0.

Końcowa tabela p u li fin a ło ­
w e j m istrzostw  w konkurenc ji | 
kobiecej jest następująca:

1) ZSRR 3 3:0 9:0
2) Polska 3 2:1 6:3
3) Jugosławia 3 1:2 3:6
4) Francja 3 0:3 0:9

Reprezentacja Polski w ystę­
powała w Paryżu w  następują­
cym  składzie: W ojewódzka (kpt. 
drużyny), Engliseh, Szczawińska, 
Tomaszewska. Pogorzelska, K u -  
biakówna. K u rtz , Felchnerow- 
ska. W elsyng i  Hajecówna.

Ta doborowa drużyna, repre­
zentująca Polskę w  paryskich 
m istrzostwach, ma w k ra ju  
dziesią tk i ryw a lek, nieznacznie 
ty lko  ustępujących klasą- człon­
k in iom  kadry. S ia tkówka, je d ­
na z na jpopu la rn ie jszych w  P o l­
sce dyscyp lin  sportu, wchodzą­
ca w zakres prób na odznakę 
SPO, upraw iana jest na szcze­
blu wyczynowym  przez k ilk a  
tysięcy zawodniczek, k tó re  tw o ­
rzą masowe zaplecze dla czo­
łów ki.

Rozegrany ostatnio w  ramach 
Spartakiady tu rn ie j s ia tków k i 
wykazał duże w yrów nanie  po­
ziomu gry poszczególnych zrze­
szeń. Słabsze zespoły p o tra fiły  
naw iązywać zacięte w a lk i z d ru ­
żynam i uznanym i za przodu­
jące.

M im o niezaprzeczalnych suk­
cesów. s ia tka rk i polskie muszą, 
jednak zdawać sobie sprawę z 
braków , ja k ie  ciągle jeszcze da­
ją  się zaobserwować w  ich grze. 
Muszą onę, op ierając się nadal 
na wypróbowanych wzorach ra ­
dzieckich, walczyć o w y e lim i­
nowanie szkodliwego in d y w i­
dualizm u. o bardzie j ko le k ty w ­
ny w ys iłek  i walkę. Do wzm o­
żonej pracy nad sobą zobowią­
zuje je  ty tu ł w icem istrzyń Euro­
py.

(W. S.)

Remis CWKS z Kolejarzem Poznań największą niespodzianką
niedzielnych rozgrywek piłkarskich

CWKS drużynowym mistrzem 
Polski w kolarstwie

Po 18 ru n d z ie  ro z g ry w e k  l ig o w y c h , i 
na d w u  p ie rw s z y c h  m ie jsca ch  w  ta ­
b e li u t rz y m a ły  się G w a rd ia  i C W K S , I 
je d n a k  w obec 'w y n ik u  rem iso w eg o  j 
C W K S , G w a id ia  zd ob y ła  p rzew agę  i 
jed n e go  p u n k tu , G ó rn ik  R a d lin  j 
s tra c i ł  trze c ią  p o z y c ję  i spad ł na 
p ią te  m ie jsce , zaś trze c ie  m ie jsce  
z a ję li B u d o w la n i C ho rzów .

W ś ro d k o w e j części ta b e li nastą ­
p i ły  m a łe  p rzesu n ięc ia , a od ósm e­
go m ie jsca  ta b e la  n ie  u le g ła  zm ian ie . 
O g n iw o  B y to m  w s k u te k  n ie d z ie ln e j 
p o ra ż k i p o g o rszy ło  jeszcze swa sy- 
tu a c ję  i je s t w ą tp liw e , b y  w  pozo­
s ta łych  cz te rech  s p o tka n ia ch  o s iąg ­
nę ło  re z u lta ty , k tó re  bv  u ra to w a ły  
go od n ie c h y b n e g o  spadku  z I  B ig i.
C W K S  — KOLEJARZ (P .) 1:1 (0:0)

S k ła d y  d ru ż y n : C W K S  — S te f a n i-  [ 
szyn , K o ry n t  — S e ra fin , Szczepań­
s k i — O r ło w s k i — O p ry c h , Sasia- j 
dek  -  G ó rs k i — B re ite r  (Janeczek) | 
— O le jn ik  — J e z ie rs k i.

K o le ja rz : P o k o rs k i, L e p k a  — De­
ska, S łom a — T a rk a ' — C h u d z ia k , j 
U rb a n ia k  — B rze ża ń czyk  — P o lka  j 
Ł - G o g o le w sk i — .K o łtu n ia k .

Sędzia ob. F ro n c z y k  z T a rn o w a , j 
W id zó w  o k o ło  7 ty s ię cy .

R em iso w y  w y n ik  m eczu C W K S  — : 
K o le ja rz  Poznań to  je d n a  z n a j-  i 
w ię k s z y c h  n ie sp o dz ia ne k  tegoroez- i 
n y c h  ro z g ry w e k  lig o w y c h . CW T'S | 
k ro c z ą c y  śm ia ło  od z w y c ię s tw a  do 
z w y c ię s tw a , po d rodze  do ty tu łu  j 
m is trzo w sk ie go , u t ra c ił  ieden  p u n k : j 
w  w a lce  z p rz e c iw n ik ie m , k tó r y  j 
b y ł p rzez o p in ię  sp o rto w ą  skazany j 
na c iężką  ^porażkę, a lb o w ie m  b y ło  j 
w ia d o m e , ze w  snotfcan iu  ty m  n ie  | 
w y s tą p ią  z d y s k w a lif ik o w a n i zaw ód- 1 
n ic y  K o le ja rz a : A n io ła  i C zapczyk. !

Tym czasem  C W K S , k tó r y  p rze - i 
w yższa ł p rz e c iw n ik a  za ró w n o  k o n - i 
d y c ią  fiz y c z n ą  ja k  i te c h n ik ą , n ie  i 
m óg ł m im o  m iażdżące j p rz e w a g i w  i 
p ie rw s z e j p o ło w ie  g ry , zna leźć  d ro - 1

g i do b ra m k i K o le ja rz a . D z ię k i 
w sp a n ia łe j g rze  l in i i  pom ocy, napad  
C W K S  b y ł z a s ila n y  bez p rz e rw y  
p iłk a m i,  je d n a k  n ie  p o t r a f i ł  sobie  
p o ra d z ić  z b lo k ie m  d e fe n s y w n y m  
K o le ja rz a , k tó r y  n ie  dopuszcza ł w o j 
s k o w y c h  do odd a w an ia  s trz a łó w . Do 
p rz e rw y  raz  je d e n  ty lk o  b ra m k a rz  
K o le ja rz a  zn a la z ł się w  n ie b e zp ie ­
cze ńs tw ie  po s trza le  Je z ie rsk iego . 
W  o s ta tn ie j c h w il i  P o k o rs k i s trz a ł 
te n  o d p a ro w a ł na róg. Poza ty m  
n a p a s tn ic y  C W K S  n ie  o d d a li ani 
je d n e go  groźnego  s trz a łu

Po p rz e rw ie  w  10 m in . g ry  zaszedł 
in c y d e n t na b o isku  za koń czo n y  w y ­
k lu c z e n ie m  n a p a s tn ik a  C W K S  
G ó rsk ieg o  z bo iska , za s fa u lo w a n ie  
bez p i ł k i  p o m o c n ik a  K o le ja rz a  C hu ­
dz i aka.

O s ła b io n y  napad  C W K S  (w  k tó ­
ry m  po p rz e rw ie  m ie jsce  B re ite ra  
z a ją ł Janeczek) z a tra c ił c a łk o w ic ie  
c iąg  na b ra m k ę  i o g ra n ic z y ł się  do 
w y p a d ó w , z k tó ry c h  ieden  po do­
b ry m  z a g ra n iu  Je z ie rsk ie g o  z a k o ń ­
c z y ł się zd ob yc ie m  je d y n e j b ra m k i 
p rzez  Sąsiadka.

W o js k o w i ro z e g ra li sp o tk a n ie  źle 
ta k ty c z n ie , gdyż  m a ją c  p rz e c iw k o  
sobie w zm o cn io n ą  dw om a łą c z n i­
k a m i o b ro n ę  K o le ja rz a , n ie  p o w in ­
n i b y l i  fo rso w a ć  g ry  ś ro d k ie m  b o i­
ska, lecz o pe row ać  d łu g im i p od a n ia ­
m i na s k rz y d ła  i w  te n  sposób roz­
lu ź n ia ć  z w a rtą  o b ro n ę  p rz e c iw n ik a . 
Jednakże  s k rz y d ła m i g ra n o  bardzo  
m ato.

K o le ja rz  pozn a ń sk i n a to m ia s t ro ­
z e g ra ł m ecz ta k ty c z n ie  o w ie le  le ­
p ie j. N ie  m a ją c  w  n apadz ie  a n i je d ­
nego dobrego  p rzeb o jow e go  S trze l­
ca, p o s ta n o w ił g rać  d e fe n s y w n ie  
co fn ą w szy  w  ty m  ce lu  obu  łą c z n i­
k ó w  a p o z o s ta w ił w  napadzie  ty lk o  
trze ch  g raczy , z k tó ry c h  żaden na 
szczęście C W K S  n ie  b y ł  na m ia rę  
A n io ły  lu b  A lsze ra  z U n ii.  G d y b y  
K o le ja rz  m ia ł t y lk o  jed n e go  tw a r ­

dego, n ie u s tę p liw e g o  i  ce lnego 
S trze lca, d rug a  po łow a  g ry  m ogła  
b y  się za koń czyć  k a ta s tro fą  d la  go­
spoda rzy . W  c h w ila c h  b o w ie m  p rze ­
w ag i po p rz e rw ie , a ta k  K o le ja rz a  
m ia ł w ie le  k la s y c z n y c h  p o z y c ji pod­
b ra m k o w y c h , je d n a k  n a p a s tn icy  
g ra l i  s łabo, z b y t w o ln o , te c h n ic z - j 
n ie  s łabo, b y l i  p o zb a w ie n i u -  j 
m ie ję tn o ś c i s trz e le c k ic h . P o m im o  : 
ty c h  b ra k ó w , na 5 m in u t  p rzed  k o ń -  j 
cem m eczu, u da ło  im  się w y ró w ­
nać ze s trz a łu  B rze ża ń czyka , k tó r y  
p rzed tem  zaprzepaśc ił w ie le  dosko ­
n a ły c h  p o z y c ji.

Na p och w a łę  za s łu g u je  c a ły  b lo k  j 
d e fe n s y w n y  K o le ja rz a , k ie ro w a n y  
in te lig e n tn ie  przez T a rk ę . Z a ró w n o  ; 
oba j o b ro ń c y  ja k  i p o m o c n ic y  g ra l i  j 
o f ia rn ie  i a m b itn ie , z ty m  co b ra w - ; 
da., że p i ł k i  o d b ija l i  ch a o tyczn ie , j 
N a jle p s z y m  na b o isku  b y ł T a rk a  z j 
K o le ja rz a . W  a ta ku  K o le ja rz y  je -  | 
d y n ie  P o lk a  m ia ł dob re  m o m e n ty . ; 
W  d ru ż y n ie  w o js k o w y c h  dob rze  i I 
czys to  g ra ł S e ra fin , a p o n a d to  w y -  . 
b i ja l i  s ię O p ry c h  i O r ło w s k i. W  n a- j 

I padzie  na d o b rą  no tę  z a s łu ż y ł je d y -  i 
i n ie  J e z ie rs k i, k tó r y  b y ł  za m a ło  w y -  j 
i k o rz y s ta n y .

L tn .
! U N IA  (C H O R ZÓ W ) — K O L E J A R Z  

(W i 3:1 (0:1)
C H O R ZÓ W . -  W m eczu o m i-  

! s trzo s tw o  I L ig i  U n ia  (C ho rzó w ) — '
I K o le ja rz  (W arszaw a). K o le ja rz  b y ł j 
; ty lk o  do p rz e rw y  ró w n o rz ę d n y m  I 
j p rz e c iw n ik ie m  d la  d ru ż y n y  m is trz a  |
! P o ls k i. Po p rz e rw ie  U n ia  opa n o w a - i 
i ła  w  zu pe łn ośc i b o isko  i g ra  m ia ła  i 
i je d n o s tro n n y  c h a ra k te r . B o h a te re m  ;
I s p o tk a n ia  b y ł b ra m k a rz  K o le ja rz y  j 

—.B o ru cz , k tó r y  o b ro n ił w ie lk a  ilo ść  i 
s trz a łó w , w  ty m  k ilk a n a ś c ie  z n a j-  j 
b liższe j o d leg łośc i. T rz y  p rzepusz- ; 

i czone b ra m k i b y ły  n ie  do  o b ro n y .
O bok B o ru cza  je d e n a s tk a  w a rsza w - 

j  ska m ia ła  n a jle p s z y c h  g raczy  w  W o- 
I leszu o raz  P o p io łk u .

Mistrzowie kajakowi Polski juniorów

W  n ie d z ie lę  na tra s ie  d łu g o śc i 100 
k m  W a w er — G a rw o lin  — W a w er 
ro ze g ra n o  k o la rs k i w y ś c ig  o d ru ż y ­
n ow e  m is trz o s tw o  P o lsk i.

Na s ta rc ie  s tanę ło  17 d ru ż y n  z 
k tó ry c h  w s z y s tk ie  u k o ń c z y ły  w y ­
śc ig . S p rz y ja ją c a  pogoda i  dob ra  
n a w ie rz c h n ia  u m o ż liw iły  u trz y m a ­
n ie  os tre g o  tem pa . Do p ó łm e tk a  d o ­
b rze  p o je c h a li ko la rz e  c h o rz o w s k ie j 
U n i i ,  k tó rz y  d ob rze  w s p ó łp ra c o w a li 
zespo łow o  i  ja d ą c  w  d o b ry m  te m ­
p ie  m ie li w  G a rw o lin ie  n a jle p szy  
czas — 1:16:50. Z w yc ię zca  w yśc ig u  
C W K S  I  m in ą ł p ó łm e te k  w  G a rw o ­
l in ie  na da lsze j p o z y c ji.

Od G a rw o lin a  ko la rz e  C W K S  
z w ię k s z a ją  tem po  i m ija ją  jadące  
p rz e d  n im i c z te ry  d ru ż y n y . Na 10 

* k m  p rzed  m etą  z d ru ż y n y  C W K S  
odpada W ó jc ik , k tó r y  n ie  w y t r z y ­
m a ł ostrego tem pa.

S łabo  po je ch a ła  od p ó łm e tk a  d ru ­
ż y n a  U n i i  (C ho rzó w ), k tó ra  up la so ­

w a ła  się w  re z u lta c ie  na c z w a rty m
! m ie jscu .

O stateczna k la s y f ik a c ja  w  k o n k u -  
! re n c ji  z a w o d n ik ó w  lic e n c jo n o w a - 
| n y c h : 1) C W K S  I  2:31:43 (W ó jc ik ,
I K a p ia k . W a lisze w sk i, K u la w ik ) ,  2)
! W łó k n ia rz  (Łódź) — 2:36:13. 3) G w a r  

d la  (Łódź) — 2:3b:23, 4) U n ia  (C ho­
rzów ) — 2:37:10. 5) G w a rd ia  (W arsza­
wa) — 2:38:40. 6) G ó rn ik  — 2:41:09, 7) 
O g n iw o  (W arszaw a) — 2:42:12. 8) B u .

! d o w la n i (W arszaw a)—2:42:52, 9) S pó j , 
; n ia  1 — 2:44:45, 10) G w a rd ia  I I  — j
: 2:48:10.

W w y ś c ig u  d ru ż y n o w y m  ju n io ró w  
j na d ys ta n s ie  50 km  (W a w e r — K o ł­

b ie l — W a w er) s ta ito w a ło  18 d n i - !  
żyn .

W yśc ig  ten  z a k o ń c z y ł się w ie lk im  
; sukcesem  k o la rz y  G w a rd ii,  k tó r z y  i 

z a ję li p ie rw sze  trz y  m ie jsca . Z w y -  i 
c ięży ła  G w a rd ia  (K ra k ó w )  — 1:19*20 
przed  G w a rd ią  (W arszaw a) — 1:20:44, 

i G w a rd ią  (K a to w ic e ) — 1:22:03.

W  o s ta tn im  d n iu  I I  k a ja k o w y c h  
m is trz o s tw  P o ls k i ju n io ró w  ro ze ­
g ra n o  b ie g i f in a ło w e . W  poszczegól­
n y c h  k o n k u re n c ja c h  u zyska n o  n a ­
s tę p u ją c e  w y n ik i :

W  b ie g u  c z w ó re k  m ę sk ich  na  500 
m  z w y c ię ż y ła  S ta l (P oznań) w  cza­
sie  1:29,5, p rzed  S p ó jn ią  (W arsza­
w a ) — 1:31,3 i  O g n iw e m  (Poznań).

W  b ie g u  c z w ó re k  k o b ie t na 500 m 
w y g ra ła  osada K o le ja rz a  (P oznań) 
w  czasie 1:53,8. p rzed  O g n iw e m  (P o­
z n a ń )— 1:54,4 i  o g n iw e m  (B y d ­
goszcz).

W  je d y n k a c h  m ężczyzn  na 500 m 
p ie rw sze  m ie jsce  z a ją ł A u g u s ty n ia k  
(S ta l-P ozn a ń ) — 1:40 p rzed  Z ie l iń ­
s k im  (S p ó jn ia .W a rs z a w a ) — 1:45,1 i 
N o w a k ie m  (A Z S  K ra k ó w ).

W  d w ó jk a c h  m ężczyzn  na 500 m 
na jlepsza  o kaza ła  się  osada O gn iw a  
(P oznań) z czasem 1:29,9, 2) S ta l

(P oznań) — 1:35, 3) S p ó jn ia  (W a r­
szawa).

W b ie g u  d w ó je k  k o b ie t na  500 m 
W y p iś n ia k , L e ra c z y k  z d o b y ły  t y t u ł  
m is trz o w s k i d la  K o le ja rz a  (P oznań), 
u z y s k u ją c  czas 1:55,1. D ru g ie  m ie j­
sce z a ję ły  Ł u c k a  — G ro m a d z iń ska  z 
O g n iw a  (P oznań) — 1:57,2.

O gó lna  p u n k ta c ja  I I  k a ja k o w y c h  
m is trz o s tw  P o ls k i ju n io ró w  p rzed ­
s ta w ia  się n as tę pu jąco : d ru ż y n o w y m  
m is trz e m  P o ls k i zos ta ło  O g n iw o  (Po­
znań) — 127 p k t.,  2) S ta l (P oznań) — 
119 p k t. ,  3) S p ó jn ia  (W arszaw a) — 
105 p k t. ,  4) K o le ja rz  (P oznań), 5) 
O g n iw o  (B ydgoszcz).

W  ra m ach  F e s tiw a lu  K a ja k o w e g o  
ZS S p ó jn ia , u zyskan o  nas tę pu jące  
w y n ik i :

C z w ó rk i k o b ie t na 500 m : 1) U n ia  
(Szczecin) — 1:49,2. 2) O g n iw o  (P o ­
znań) — 1:52,1, 3) K o le ja rz  (P oznań).

C z w ó rk i m ężczyzn  na 500 m : 1) 
S ta l (P oznań) — 1:20,2, 2) O g n iw o  

j (P oznań ) — 1:22,1.
J e d y n k i m ężczyzn  na 500 m : 1) 

I F o lw a rc z n y  (G ó rn ik  — C zechow ice) 
| 1:44,7, 2) G ó rs k i (S p ó jn ia  — W arsza ­

w a) 1:45,4,
D w ó jk i  m ężczyzn  na 500 m : 1) 

Z y g u ls k i — K a rd a sz  (K o le ja rz  -  Po- 
i znań ) 1:33,1, 2) K a ra s ie w ic z  — R u ­
mbach (S ta l — P oznań) 1:36. 
j D w ó jk i  k o b ie t na 500 m : 1) S p ó j­

n ia  (W arszaw a) — K o w a le w s k a  H- i 
! K o w a le w s k a  B. — 2:57,2, 2ł O g n iw o  
i (P oznań) — K o c ie rb a  — J a n u s ik  — 

3:02,8.
S z ta fe ta  4 x  500 m  m ężczyzn  je d y -  

! n e k : 1) G ó rn ik  (C zechow ice )—9:48,6,
| 2) O g n iw o  (P o z n a ń )— ,10:17,2.
! O gó lna  p u n k ta c ja  fe s tiw a lu  k a ja -  
i kow ęgo  ZS S p ó jn ia : 1) O g n iw o  (Po­

znań) 680 p k t.,  2) S ta l (P oznań) 481 
I p k t.,  3) U n ia  (Szczecin) 415 p k t.

U n ia  b y ła  w e  w s z y s tk ic h  l in ia c h  
zespo łem  b a rd z ie j w y ró w n a n y m . 
S zczególn ie  dob rze  zagra ła  l in ia  p o ­
m ocy . W  a ta k u , w y ra ź n ie  n ie d ysp o - 
n o w a n ju n  s trz a ło w o , b y ł zd obyw ca  
d w ó ch  b ra m e k  — C ie ś lik .

P ro w a d ze n ie  u z y s k a ł w  30 m in . 
K o le ja rz  z rz u tu  ka rn e g o , egze kw o ­
w anego  p rzez Łącza. Po p rz e rw ie  
b ra m k i d la  U n i i  z d o b y li:  C ie ś lik  — 
2 o raz  K u b ic k i  — 1.

W id z ó w  20 tys .
B U D O W L A N I (C H O R Z Ó W ) — 

O G N IW O  (B ) 1:0 (0:0) 
B Y T O M . — Po bardzo  s łabe j g rze  

o b y d w u  d ru ż y n  m ecz B u d o w la n i 
(C ho rzów ) — O g n iw o  (B y to m ) za koń ­
c z y ł się z w y c ię s tw e m  B u d o w la n y c h  
1:0 (0:0). Je d y n ą  b ra m k ę  z d o b y ł Ja ­
n uszek w  77 m in u c ie . W  zespole 
z w yc ię zcó w  w y ró ż n iła  się  l in ia  p o ­
m ocy , w  O g n iw ie  n a jle p s z y m i g ra ­
czam i b y l i  b ra m k a rz  S k ro m n y  i  
T ra m p isż .

W id zów  o k o ło  25 tys .
O G N IW O  (K R ) — G Ó R N IK  

(R A D L IN )  2:1 (2:0) 
K R A K Ó W . — O b ie  b ra m k i d la  

z w yc ię zcó w  z d o b y ł w  p ie rw s z e j po ­
ło w ie  g ry  R a jta r . H o n o ro w y  p u n k t 
d la  d ru ż y n y  ś ląsk ie  i u z y s k a ł W i­
ś n ie w s k i z rz u tu  .w o lnego .

D ru ż y n a  k ra k o w s k a  na o g ó ł za. 
w io d ła . Zw łaszcza  napad  je j  zaprze ­
p a śc ił w ie le  d o g o d nych  s y tu a c ji  
p o d b ra m k o w y c h . G ó rn ic y  g ra l i  ró w  
n ież  b a rd zo  s łabo, p rz y  czym  n a j­
słabszą l in ią  b y ł napad , gdz ie  je ­
d y n ie  W iś n ie w s k i od czasu do cza­
su p ró b o w a ł z a tru d n ić  o b ro ń c ó w  i  
b ra m k a rz a  p rz e c iw n ik a .

W id z ó w  o k o ło  8 tys .
W Ł Ó K N IA R Z  (K R .) — 

W Ł Ó K N IA R Z  (Ł 0 D 2 )  1:1 (0:1) 
K R A K Ó W . W y n ik  o dp o w ia d a  p rz e ­

b ie g o w i g ry . D ru ż y n a  łó d zka  p rze ­
w yższa ła  g ospodarzy  w y s z k o le n ie m  
te c h n ic z n y m  i  szyb kośc ią , podczas 
g d y  m ie js c o w i g ra l i  o f ia rn ie  i le ­
p ie j ta k ty c z n ie . K ra k o w s k i W łó k ­
n ia rz  n ie  w y k o rz y s ta ł w  p ie rw ­
szych  15 m in u ta c h  d w ó ch  rz u tó w  
k a rn y c h .

P ro w a d ze n ie  d la  d ru ż y n y  łód z ­
k ie j  z d o b y ł H o g e n d o rf — w y ró w ­
n a n ie  p a d ło  na  15 m in u t  p rzed  
końcem  m e czu  ze s trz a łu  B ro w a r-  
sk iego . W id z ó w  ponad  10 ty s ię c y . 

G W A R D IA  (S ZC Z.) — 
G W A R D IA  (K R .) 0:5 (0:1) 

S Z C Z E C IN . B ra m k i u z y s k a li:  
G racz  — 2, K o h u t, M o rd a rs k i i  K o - 
taba  — po 1. W id zó w  18 tys .

G ospodarze  z a g ra li d ob rze  i  do 
p rz e rw y  n ie  d o p u ś c ili gości do 
g łosu, często za g ra ża jąc  b ram ce  
J u ro w ic z a . G ra  w  ty m  o k re s ie  s ta ­
ła na w y s o k im  p oz io m ie . Po n ie o ­
c z e k iw a n e j s tra c ie  b ra m k i w  43 
m in u c ie , gospodarze  c a łk o w ic ie  za­
ła m a li się i  w  d ru g ie j p o ło w ie  o d ­
d a ń  in ic ja ty w ę  gościom , k tó rz y  
szczegó ln ie  d ob rze  z a g ra li w  ty m  
o k re s ie  w  l in i i  a ta k u .

T a b e la

W czasie zawodów gimnastycznych na Spartakiadzie 6 zawód*  
niczek i  zawodników zdobyło klasę mistrzowską, 38 — klasę I, 
147 — klasę I I  i  72 — klasę I I I .  Na zdjęciu jedna z zawo­
dniczek, k tóra zdobyła klasę m is trzowską , m is trzyn i świata  

Heleną Rakoczy

Nowy rekord Polski 
w podnoszeniu ciężarów

P IO T R O W IC E . — W  n ie d z ie lę , o -
s ta tn im  d n iu  m is trz o s tw  P o ls k i w  
p odnoszen iu  c ię ża ró w , rozeg rano  
m is trz o s tw a  w  w adze  le k k ie j  i  c ięż­
k ie j  .

M is trz o s tw o  P o ls k i w  w adze  le k ­
k ie j  z d o b y ł Ś c iga ła  (K a to w ic e ), os ią ­
g a ją c  w  t r ó jb o ju  o lim p ijs k im  275 kg  
(w y c is k a n ie  — 75 k g , rw a n ie  — 85 
kg , p o d rz u t — 115 kg ).

W ic e m is trz e m  zosta ł W ó jc ik  (W ro ­
c ław ), u z y s k u ją c  w  t r ó jb o ju  te n  sam

w y n ik ,  a w  poszczegó lnych  k o n k u ­
re n c ja c h  85, 85, 105 kg .

W  w adze c ię ż k ie j m is trz e m  zo s ta ł 
W itu c k i (W arszaw a) — 315 kg . W i­
tu c k i  w  p o d rzu c ie  p o b ił w ła s n y  re ­
k o rd  P o ls k i, o s iąga jąc  122,5 k g  (w y ­
c iska n ie  — 102,5 k g . rw a n ie  — 90,5 
kg ). .

D ru ż y n o w o  p ie rw sze  m ie jsce  z a ją ł 
o k rę g  k a to w ic k i  — 99 p k t ,  p rze d  
W arszaw ą  — 81 p k t . ,  B ydgoszczą — 
32 p k t.

Mistrzowie Polski w zapasach
K A TO W IC E . W  zakończonych 

w  niedzielę na Torkacie m i­
strzostwach zapaśniczych Polski 
na rok  1951 ty tu ły  m is trzów  i 
w icem istrzów  P o lsk i zdobyli: 

w. musza: 1) Sznajder (Po­
znań), 2) N ikodem ski (Poznań).

w. kogucia: 1) Kauch (W ar­
szawa), 2) K is ie l (Katow ice);

w. p ió rkow a: 1) Gondzik 
(Śląsk), 2) Kauch (Poznań);

w. lekka; 1) Kusz (Śląsk), 2) 
W ic iak (Warszawa);

w. półśrednia: 1) Neubauer 
(woj. warszawskie), 2) M ie lczak 
(Poznań);

w. średnia; G ry t (Śląsk), 2)
G ó rsk i (w o j. w a rszaw sk ie );

w. półciężka: 1) Radoń (K ra ­
ków), 2) K raw czyk  (Poznań);

w. ciężka: Mąka (Poznań), 2) 
Zasłona (woj. warszawskie).

Zakończenie zeqlarskich 
mistrzostw Polski

G IŻ Y C K O . — W  n ie d z ie lę  23 bm . 
zakończone zo s ta ły  że g la rs k ie  m i­
s trz o s tw a  P o ls k i na  upk 1951.

V / k la s ie  ,,H “  t y t u ł  m is trz a  P o ls k i 
z d o b y ł B id e rm a n  (C W K S ), os iąga­
ją c  9982 p k t. N a  d ru g im  m ie js c u  
u p la s o w a ł się S ie ra d z k i (L . M . 
G dańsk) — 9028 p k t.

W  k la s ie  , . 0 “  p ie rw sze  m ie jsce  
z a ją ł B id e rm a n  (C W K S ), os iąga jąc

l 5125 p k t. p rzed  S ie ra d z k im  (L . M . 
G dańsk) 4171 p k t.

W  k o n k u re n c ji  k o b ie t ro ze g ra n e j 
po  raz p ie rw s z y  w  h is to r i i  że g la r­
s tw a  po lsk ie go , z w y c ię ż y ła  A r l i t e -  
w ic z  (L . M . W arszaw a), os ią g a ją c  

j 2890 p k t. D ru g ie  m ie jsce  z a ję ła  S za t­
k o w s k a  (O g n iw o  — P oznań) 2714 p k t.

O gó łem  w e  w s z y s tk ic h  k o n k u re n ­
c ja ch  s ta r to w a ło  200 że g la rz y  z ca­
łeg o  k ra ju .

Turniei pięściarski w Kaliszu
W  K a lis z u  o d b y ł się z o k a z ji 20- 

lec ia  is tn ie n ia  k lu b u  p ię śc ia rsk ie g o  
w  ty m  m ieśc ie  ju b ile u s z o w y  tu rn ie j ,  
w  k tó ry m  w z ię ło  u d z ia ł 50 z a w o d ­
n ik ó w  re p re z e n tu ją c y c h : C W K S , 
O W K S  L u b l in .  S ta l i  B u d o w la n y c h  
z P oznan ia  o raz W łó k n ia rz a  i  S p ó j­
n ię  z K a lisza .

W  w a lk a c h  f in a ło w y c h  u zyskano  
w y n ik i :  (od m usze j do c ię ż k ie j)  K u -  
k ie r  po n a jła d n ie js z e j w a lce  dn ia

p o k o n a ł K a rg ie ra , W o ź n ia k  w y ­
p u n k to w a ł W o jn o w s k ie g o , K o ło d y ń -  
s k i z w y c ię ż y ł Csozasa, S trę k  p o k o n a ł 
K o w a le w s k ie g o , K u ź m iń s k i z w y c ię ­
ż y ł Z a ch a rę , K a z im ie rc z a k  w y g ra ł ze 
S tra m ik ie m , W o jtk o w ia k  w y p u n k to ­
w a ł N o w a ck ie g o , P ió rk o w s k i zno ­
k a u to w a ł w  I I  r. L e w a n d o w sk ie g o , 
G rz e la k  p o k o n a ł G lom cę, a G ośc iań - 
s k i — N a n d z ik a .

Mistrzostwa Polski w pięcio 
i dziesięcioboju lekkoatleticznym

W dniach 29 — 30 bm. ro  -
zegrane zostaną w  E lb lągu m i­
strzostwa Polski w  pięcioboju 

| kobiet, dziesięcioboju mężczyzn 
oraz w  biegu m aratońskim . 
Zgłoszenia do m istrzostw  p rz y j­
m uje K om ite t O rgan izacyjny w 
Elb lągu, ul. K osyn ierów  G dyń­
skich 26, tel. 218.

PólPnaly mistrzostw Polski 
w hokeju na trawie

T O R U S . W  T o ru n iu  zakończone  
z o s ta ły  p ó łf in a ło w e  ro z g ry w k i ho­
k e ja  na t ra w ie  o m is trz o s tw o  P o ls k i

W  p u n k ta c ji  o g ó ln e j p ie rw sze  
m ie js c e  za ję ła  d ru ż y n a  K o le ja rz a  
(G n iezn o ) 3 p k t. p rzed  K o le ja rz e m  
(P oznań ) 2 p k t.,  S p ó jn ią  (G dańsk) 
1 p k t. i  B u d o w la n y m i (B ie lsko ) 
0 p k t.

W n ie d z ie ln y c h  sp o tk a n ia c h  pa­
d ły  n as tę pu jące  w y n ik i :  K o le ja rz  
(G n iezn o ) — B u d o w la n i (B ie ls k o ) 6-2 
(4:0), K o le ja rz  (P oznań) — S p ó jn ia  
(G d a ń sk) 4:0. (3:0).

G L IW IC E . W  C fliw icach  rozeg rano  
w u b ie g łą  sobotę  i n ie d z ie lę  p ó ł f i ­
na ło w e  sp o tk a n ia  o m is trz o s tw o  
P o ls k i w  h o k e ju  na tra w ie .

N a jlep szą  d ru ż y n ą  b y ł zespół w ie ­
lo k ro tn e g o  m is trz a  P o ls k i — S p ó j­
n ia  (G n iezno ), k tó ra  za ję ła  p ie rw ­
sze m ie jsce  p iz e d  W łó k n ia rz e m  (P o­
znań).

W y n ik i  ro z g ry w e k : S ta l (G liw ic e )
— W łó k n ia rz  (P oznań ) 0:1 (0:0), K o ­
le ja rz  (T o ru ń )  — W łó k n ia rz  (P oznań) 
1:2 (1:1), S ta l (G liw ic e )  — S p ó in ia
(G n iezn o ) 1:7 (1:4), K o le ja rz  (T o ru ń )
— S p ó jn ia  (G n iezn o ) 0:4 (0:3).

Zwycięstwo Unii Leszno 
w trój meczu żużlowym

P O Z N A Ń . W  P oznan iu  o d b y ły  się 
w y ś c ig i m o to c y k lo w e  na żu ż lu  z u- 
d z ia łe m  czo ło w ych  z a w o d n ik ó w  
U n i i  (Leszno). S ta li (O s tró w ) i  K o ­
le ja rz a  (R aw icz )

W t r ó j  m eczu żu ż lo w y m  z w y c ię ­
ż y ła  U n ia  (Leszno) -  46 p k t. p rzed 
K o le ja rz e m  (R aw icz ) -  34 p k t. i
S ta ła  (O s tró w ) — 32 p k t.

N a jle p s z y m  z a w o d n ik ie m  tró im e -  
czu b y ł O le jn ic z a k  z U n ii (Leszno), 
k tó r y  w y g ra ł w s z y s tk ie  sw o je  b ie ­
g i, u z y s k u ją c  ró w n o cze śn ie  n a jle p ­
szy czas d n ia  1:31,9.

Za w od o m  p rz y g lą d a ło  s ię  ponad 
15 ty s ię c y  w id z ó w  D ochód z im p re ­
zy  p rzeznaczono  na b ud o w ę  S to ­
lic y .

, W tych samych dniach prze- 
j prowadzone zostaną w E lblągu 
' e lim inacje  przed m iędzypań - 
j s twow ym  meczem lekkoa tle tycz- 
\ nym  Polska — NRD. E lim ina  -  
I cje rozegrane zostaną w  sko - 
! ku wzwyż kob ie t i  w  rzucie 
i młotem.

1. G w a rd ia  K r . 18 26 38 U
2. C W K S 18 25 32 24
3. B u d o w la n i Ch 18 22 30 13
4. O g n iw o  K r 13 22 30 27
5. G ó rn ik  R 18 21 31 24
6. U n ia  Ch 18 20 41 29
7. K o le ja rz  W 18 20 31 24
8. K o le ja rz  P 18 18 27 32
9. W łó k n ia rz  Ł 18 14 18 25

10. W łó k n ia rz  K r 18 13 26 34
11. O g n iw o  B. 18 10 14 26
12. G w a rd ia  (Szcz.) 18 5 13 57

11 wejście rln I Lifji

D z i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R  Ï

Polski — „M ą d re m u  blada" — g.
19.

roczne wyścigi kolarskie listonoszy w ie jsk ich weszły już  w  fazę e l im inac j i  na szczeblu 
jew ó 'hk im . Zwycięzcy wyścigów wojewódzkich zakw a l i f ikow a l i  się do wyścigu ogólnopol-

woj.  lubelskiego na starcie przed

Dorocz
wojen
skiego. Na zdjęciu: uczestnicy wyścigu listonoszy z woj.  lubelskiego na starcie 

urzędem pocztowym na ul. K rakowsk ie  Przedmieście w  L u b i nie
K oto  C A F  — T a rg o ń s k i

G W A R D IA  (W A R S Z A W A ) — 
G Ó R N IK  (W A Ł B R Z Y C H ) 2:1

R ozeg rany w  W a łb rz y c h u  w obec 
15 tys. w id z ó w  m ecz p iłk a rs k i o 
w e jś c ie  do I L ig i m ię d z y  w a rsza w ­
ska G w a id lą  a m ie js c o w y m  G ó rn i 
k ie m  z a ko ń czy ! się zw yc ię s tw e m  
d ru ż y n y  w a rs z a w s k ie j 2:1.

B ra m k i d la  d ru ż y n y  w a rs z a w s k ie j 
z d o b y li:  C ic h o c k i i J a n k o w s k i. Dla 
p o ko n a n ych  — Ig n a czak  z w o lnego  

Tabela
1. G w a rd ia  W  2 4 7:1
2. B u d o w la n i G d 2 2 3:4
3. O W K S  K r  2 2 3:6
A. G ó rn ik  W a tb  2 0 2:4

II wejście do li Liqi
W da lszym  c iąg u  ro z g ry w e k  p ił ­

k a rs k ic h  o w e jśc ie  do I I  L ig i u zy ­
skano  n as ię o u ią ce  w y n ik i :

G r. I — S ta l (G dańsk) -  S ta l. (Z ie ­
lona G ó ra ) 1:0 (0:0). K o le ja rz . (L e ­
szno) — K o le ja rz  (S zczecin) 2:2 (0:0). 
O W K S  (B ydgoszcz) -  G w a id ia  (K o ­
sza lin ) 6:0 (2:0).

G r. I I  — C W K S  Ib  -  G w a rd ia  (O l­
sz tyn ) 5:1 (1 :1), B u d o w la n i (B ia ły ­
s to k ) — S p ó jn ia  (Tom aszów ) 1:9 (0:1). 
W łó k n ia rz  i'o  (Ł ó d ź )—K o le ja rz  (P ru ­
szkó w ) 3:1 (2:1).

G r. I I I  — O g n iw o  Ib  (K ra k ó w )  — 
W łó k n ia rz  (K ro s n o ) 3:0 (1:0), G w a r­
d ia  (L u b lin )  — S p ó jn ia  (K ra k ó w )  2:2 
( 2 :0 ).

G r. IV  — O g n iw o  (W ro c ła w ) —U nia  
(R a c ib ó rz ) 5:1 (3:0). K o le ja rz  (S w i. 
d n ica ) — G ó rn ik  (R uda ) 1:0 (0:0).

K am e ra ln y  — „G rzech" — g. 19. 
N arodow y — „S u lko w sk i" — g.

18.15.
N ow y — „D am y 1 H u za ry "  — g.

I 15.30.
Powszechny — „Zgubiony  Ust" —

g. 19.
i Współczesny — „M ieszczanie" —

g. 19.
M uzyczny — „Szelm ostwa S ka- 

pena“ — g. 19.
i A teneum  — „ In te rw e n c ja “ — g. 19.

G u liw e r — „ T rz y  pom arańcze“ — 
Ig . 13 i 17.
I Opera i F ilha rm o n ia  —„P an T w a r -
| dow ski“ — g. 19.
! C yrk  n r. 7 (M arszałkow ska róg 

R u tk o w s k ie g o ) — g. 19.30.

K I IM A
M oskw a —- „M ałżeństw o K a ta rz y ­

ny“ .
P raha  — „Z iem ia  d rży “ . 
P allad ium 1 — „M ałżeństw o K a ta ­

rzyn y “ .
A tla n tic  — „Pogromca A tam ana“

— dod. „O puchar ZS R R “ .
W —Z  — „C zerw o ny ru m a k “ . 
Stolica — „Zakazane  piosenki“ .
1 M aja  — „Ślub z przeszkodam i“ 

dod. ,.17-sty p u łk “ .
Ochota — „K u lisy  ringów “ —

— dod. „N auka  i tech n ika“ .
Syrena — „Grzesznicy bez w in y “

— dod. „Polow ania zim ow e“ .
Tęcza — „Ś m ia li ludzie“ — dod.

„Św iat m łodych“ .
Polonia — „Gdzieś w  Europ ie“ . 
L o tn ik  — nieczynne.
P o c z ą tk i seansów o godz. 15, 17, 

19, 21.

R A D I O
W T O R E K  25 W R Z E Ś N IA  

Program  I  na fa li 1322 m
5.10 A ud. dla wsi, 5.20 K oncert, 

6.05 Pieśni masowe i m uzyka  roz-

ry w k o w a , 7.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
8.00 A u d . szko ln a , — „U  nas i  na 
ś w ie c ie " , 8.20 U tw o r y  P io tra  C z a j­
ko w s k ie g o , 8.55 A u d . d la  k la s  V — 
V I I ,  9.20 A u d . d la  k la s y  IX .  9.45 
In fo rm a c je , 9.50 M u z y k a  taneczna , 
10.10 A u d . d la  p rze d szko li, 10.30 U -  
tw o ry  M a u ry c e g o  R ave la . 10 55 „S tu ­
d n ia "  — fra g m . pow . M a ty  Page. 
11,15 „M u z y k a m i a k tu a ln o ś c i“ , 11.45 
„G lo s  m a ją  k o b ie ty “ , 12.15 R adz iec­
k ie  p io s e n k i. 12.30 A u d . d la  w s i, 
12.45 N a sw o js k ą  n u tę , 13 15 P rz e r­
w a, 15.30 A u d . d la  dz ie c i, 15.50 P rze ­
g lą d  p ra s y  l i te ra c k ie j ,  16.20 A u d . o 
ZSRR. 16.35 M u z y k a , 17.15 Z  k r a ju  
i  ze ś w ia ta , 17.45 „J a m ie lia n  P uga- 
czow “ , pog. 18.00 K o m p o z y to r  T y g o ­
d n ia  — F r . L is z t, 18.40 M u z y k a , 19.05 
„O  ty m  i  "o w y m “  — m ó w i Jacek  W o­
ło w s k i, 19.20 K o n c e r t p. d. R acho - 
n ia , 20,30 M u z y k a  lu d o w a , 20.45 A u d . 
d la  w s i, 21.00 „R z e c z y w is to ś ć “  — 
s łu ch ó w , w g  P u tra m e n ta , 22.35 M u ­
zy k a  ka m e ra ln a .

Program  I I  na fa l i  367 m
6.15 M u z y k a  p o lska , 6.50 P ieśn i 

m asow e, 7.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
8.00 P rz e rw a , 13.30 A u d . d la  k la s  I  
i  I I ,  13.50 A u d . d la  k l .  I I I —IV , 14.15 
S e ren a d y , 14.30 „N o w e  k s ią ż k i"  H. 
M ic h a ls k ie g o , 14.50 K o n c e r t p.d. 
T a rs k ie g o , 15.3# A u d . d la  d z ie c i, 15.50 
K a n ta ta  ru m u ń s k a , 16.10 R ecenzja  
m ie s ię c z n ik a  „H o ry z o n ty  T e c h n ik i" ,  
16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 K o n ­
c e rt, 17.05 R epo rtaż , 17:15 S ty liz o w a ­
na po lska  m u z y k a  lu d o w a , 17.45 
Ję zyk  ro s y js k i,  18.00 „J e lo n e k  i  s y n "  
ode. pow . S t. W yg o dzk le g o , 18.15 
„G ło s  m a ją  k o b ie ty “ , 18.30 „O d  m e­
lo d ii  do m e lo d ii“ , 19.00 U tw o ry  
sk rz y p c o w e , 19.20 K o n c e r t p .d . Ha- 
ch on ia , 20.30 K o n c e r t s y m fo n ic z n y , 
p. d. F ite lb e rg a , 21.30 W a lce  \V a ld - 
te u f la " ,  21.45 W sp o m n ie n ia  ro b o tn i­
cze. 22.00 „M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i" . 
22.30 M u z y k a  taneczna , 23.10 M u z y ­
k a  .operow a.
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